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PRZED SESJĄ SEJMOWĄ
CZY SESJA BĘDZIE ODROCZONA?

WARSZAWA. 22.11. (Tel.wł.). Tu- 
tro o godzi-nie 4-ej popołudniu zibie- 
ra się Rada ministrów. Ne posiedze­
niu tem ma być uchwalona ustawa 
skarbowa na r. 1936-3?, będąca pod­
stawą wykonywania budżetu. Uchwale 
nie ustawy skarbowej zamknie obec­
ny etap pracy budżetowej rządu; po 
jej uchwaleniu w ciągu paru dni na­
stąpi przesłanie preliminarza budżeto 
wego do Sejmu, który będzie jedno­
cześnie otwarty na pierwszą w tej 
kadencji sesję zwyczajną (budżeto­
wą). Otwarcie tej sesji nastąpi praw­
dopodobnie około środy 27 listopada. 
Jak sądzą, dążeniem rządu jest, aby 
pierwsze posiedzenie plenarne odiby 
ło się jeszcze w listopadzie.

■Na posiedzeniu tem dokonany był­
by wybór komisji budżetowej. Jak sły 
ehać w kuluarach parlamentu, w ko­
misji budżetowej zaszlaby w stosunku 
do roku zeszłego zamiana stanowisk 
przewodniczącego i referenta gemeral 
nego. Mianowicie przewodnictwo ko

. czy rząd skorzystamisji miałby objąć kilkakrotny gene- litycznych budzi
ralny referent budżetu, wicemarszałek tym razem na początku sesji, wzorem 

wszystkich lat ubiegłych od przewrotu
ralny referent bflKteetu. wicernarsznit-K 
Miedziński, referat zaś generalny — 
b. .przewodniczący komisji budżeto­
wej, obecnie wicemarszałek dr. Byr- 
ka.

Drnże zaintetresowanie w kołach po

w...
majowego poczynając z prawa, przy­
sługującego Prezydentowi Rzeczripo- 
..politej do odroczenia sesji na dni 30. 
Podobno praktyka ta, którą ś .p: mar-

Marszalei lar miiislrai sorawieilliwości
pułkownik Sławek marszałkiem Sejmu?

WARSZAWA, 22.11 (tel. wł.). W 
sferach politycznych mówi się, że po 
(ukończeniu procesu przeciwko 12 u- 
ukraińcom, oskarżonym o wzięcie u- 
działu w spisku na ś. p. miD. Pietrać-

kiego, min. Michałowski ustąpi ze sta­
nowiska, a ministrem sprawiedliwości 
zostanie mianowany marsz. Car.

Marszałkiem Sejmu ma zostać 
Dutk. Walery Sławek.

szalek Piłsudski uważał za ustalanie 
pożądanego zwyczaju konstytucyjne­
go, ma być nadal utrzymana.

Sprawa ta będzie jednak omawiana 
dopiero przed samem otwarciem sesji 
a może nawet dopiero po pięrwszem 
posiedzeniu Sejmu.

Na jutrzejszem zaś posiedzeniu Ra­
dy ministrów omawiane będą, oprócz 
budżetu jak już dońieślimy, dwa pro 
jekty dekretów Prezydenta.

Jeden, zmierzający do obniżenia o. 
procentowania kredytu budowlanego, 
coby wpłynęła na obniżenie komor­
nego w nowych domach. Drugi o ul­
gach w obciążeniach komunalnych, 
mający w szczególności obniżyć do­
datek komunalny do podatku grunto­
wego oraz znieść opłaty za postoje w 
miastach.

r ......2 Czy Pani próbowała już? 
Czy Pan próbował już?
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Kto zostanie
MINISTREM OŚWIATY?

WARSZAWA, 22.1-1 (tel. wł.). Mi­
nistrem oświaty ma być mianowany 
profesor Uniwersytetu warszawskie­
go dr. Józef Ujejski.

Odpowiedź polska
iNA NOTĘ CZECHOSŁOWACKA

WARSZAWA, 22.11 (tel. wł.). Dziś 
wręczona, została w Warszawie dpo- 
wiedź rządu polskiego na notę cze­
chosłowacką w sprawie sytuacji na 
Śląsku cieszyńskim oraz wzajemmydh 
stosunków.

Przed zniżką
TARYFY KOLEJOWEJ.

WARSZAWA. 22.11. (Tel.wł.). 
jutro zwołano posiedzenie Rady

Na 
a___ _________ r_____- .. . mi­

nistrów, na którem będą omawiane 
wszystkie sprawy przedyskutowane 
już i postanowione przez komitet eko 
uomiczny ministrów.

Przedewszystkiem zapadną postano­
wienia w sprawie nowej taryfy kole­
jowej.

Rekonstrukcja
RZĄDU ANGIELSKIEGO

WARSZAWA, 22.11 (tel. wł,). Dziś 
nastąpiła rekonstrukcja rządu angiel­
skiego. Dotychczasowy minister woj­
ny został strażnikiem pieczęci królew­
skiej, a ministrem wojny dotychcza­
sowy wiceminister skarbu Cooper. Syn 
Mac Donalda, który dotychczas miał 
kolcuje, został ministrem dominjów. 
Na innych stanowiskach zmiany nie 
zaszły.

Charakterystyczneim jest, że wielki
nieprzyjaciel Niemiec lord Ghwrchil
nie wsaadi * skład gałńneuu

Podżegacze do zbrodni
w dalszym ciągu odmawiają zeznań po polsku

WARSZAWA, 22.11 (tel. wł.). 
jednodniowej przerwie zarządzonej 
przez sąd spowodu wczorajszego świę­
ta obrządku grecko - katolickiego, w 
Sądzie okręgowym odbywał się w 
dalszym ciągu proces 12 ukraińcóm 
oskarżonych o wzięcie udziału w spi­
sku na życie ś.p. min. Pierackiego,

Onegdaj sąd odczytał zeznania czte­
rech pierwszych oskarżonych: Ban­
dery, Lebedy, Hnatkiwskiej i Kar­
ny rlcą, którzy, urządzili demonstrację 
języku polskim.

Zarządzenie przewodniczącego, co 
nie chcąc odpowiadać na pytania w 
do skład an a zeznań przez poszczegól­
nych oskarżonych bez udziału pozo­
stałych obowiązuje w dalszym ciągu. 
Wobec tego i dzisiaj oskarżeni wpro­
wadzani byli pojedynczo

Dziś ejsze posiedzenie

Po było zeznaniom czterech dalszych o- 
skarżonych a mianowicie: Mikołaja 
Ktymyszyna, Bogdana Pidhajnego, 
Imana Maluczy i Jakóba Czornija. 
Władze w ęziepne tylko tych, czterech 
oskarżonych dost arczyły . dzisiaj do 
gmachu sądu;.resztą pozosta.je w wię-

■twi.
MIKOŁAJ KŁYMYSZYN 

Pierwszy przesłuchiwany był Mi­
kołaj Kłymyszyn. Jest to typ zacięte­
go i zamkniętego w sobie człowieka. 
Wielokrotnie badany w śledztwie od­
mówił udzielenia odpowiedzi na jakie 
kólwiek pytania.

PIDHAJNY I MALUCZA 
Natomiast dalsi dwaj oskarżeni Pid­

hajny i Malucźa, który jest studentem 
na salę. I złożyli zeznania bardzo obszerne. Ze- 
poświęcone! znania te obciążają Banderę jako re-

Włosi gotiiju się do obrony
zdobytych terytorjów

LONDYN, 22.11 (tel wł.). Z Addis 
Abeby donoszą: Według wiadomości 
otrzymanych z Hatrraru, operujące 
pomiędzy Jubą a rzeką Web i Scebeli 
oddziały rasa Desty zdołały zbliżyć 
się do granicy Somalji włoskiej i ob­
sadzić Mustheł. Jest t.o ważny punkt. 
Abisyńczycy przecięli połączenia ko­
munikacyjne. 7. Dzidź ga udała się w 
kierunku południowym dziesięcioty- 
dęczna armia abisyńska.

Wojska ab syńskie usiłują okrążyć 
oddziały włoskie, znajdujące się w 
pobliżu Sasebeneh. Plany tego -mane­
wru zostały opracowane pod osobi—

stem kierownictwem cesarza i zaapro­
bowane przez rasa Nassibu i jego 
sztab.

RZYM, 22.11 (tel. -wł.). Z Ąsrnary do­
noszą :

' W związku z przygotowaniami 
wojsk abisyńskich do kontrofenzywy, 
które oczekiwana jest w najbliższym 
czasie, wojska włoskie ustawiają cięż­
ką artylerję na pozycjach, położonych 
na południe od Makalle. Lotnicy wło­
scy stwierdzili., że niedaleko od Ma­
kalle skupione są znaczne siły ab syń- 
skie przekraczające 50.000 ludzi. W 
lempien trwają maiki podjazdowe. 
Włosi ponieśli nieznaczne straty.

ferenta bojowego OUN który organ:zo 
wał zamach na życie min. Pierackie­
go i wydał odpowiednie rozkazy Ma­
ciejce i Łebedow:.

Dzięki Pidhajnemu i Maluczy do­
wiadujemy się, co już jest uwidocz- 
none w akcie oskarżenia, że Maciej­
ko po zbrodni, w lipcu zjawił się. we 
Lwowie i nawiązał kontakt organiza­
cyjny z członkami OUN. Zamacho- 
w ec chwalił się, że był w Warszawie 
i zamordował min. Pierackiego. Czu­
ląc, że grunt lwowski jest niepewny 
i policja może, trafić na jego ślad, 
pros ł towarzyszy o ułatwienie mu u- 
cieczki.

Odczytywanie zeznań iPidhajnego 
przeciągnęło się do godzimy 8 wiecz. 
Ponieważ w śledztwie Pidhajny ob­
ciążył swemi zeznaniami szereg ludzi, 
adwokat Herbowy, po odczytaniu ze­
znań, zapytał go czy podtrzymuje swe 
zeznania, czy też były one wytworem 
fantazji?

Oskarżony: Często tak.
O godz. 8.30 sąd przystąpił do od­

czytywania zeznań Maluczy, który 
również swemi zeznaniami obciążył 
innych współoskarżonych. Odozytywa 
nie zeznań Maluczy przeciągnęło się 
do północy.

Wskutek opóźnienia się procesu, 
świadkowie, którzy wezwani zostali 
na sobotę, zeznawać będą w ponie­
działek.

Wszyscy oskarżeni oczekują przy- 
btc-ia dodatkowych adwokatów ukra­
ińskich ze Lwowa. Adwokaci ci do­
tychczas nie przybyli do Wrarszawy.

Jak się dowiadujemy, najwcześniej 
zjawią się oni na sali sadowej jutro, 
względnie w poniedziałek.

Przeciwźydowskie rozruchy
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 22.11 (tej. wł.). Sttudejjc- 
kie io®ruchy antysemóckie, które objęły 
obecna© wszystkie miasta uniwersyteckie, 
uolbderają coraz ostrz aj szego charakteru. 
Około 500 studentów wtargnęło dziś 
przemocą do gma-ethiu wyźsaej szkoły mu­
zycznej- gdzie wygłoszono szereg prze­
mówień, u/tirzymanyioh w gwaJttoiwinytm 
tonie.

Dwa ^i'ln€ oddziały .policyjne obsadzi­
ły glinach i przys'. yi.ły do usuwania de- 
inon*Muuącycii  studentów. Doszło do sze-

-egu starć z policją, w których następ­
stwie aresztowano około stu studentów.

W czasie starć 7 studentów odniosło 
any od uderzeń szablami.

Stuide-nci. udali się inast^pinie pochodem 
przez utliica dzielnicy ży.do<wękięj i przed 
-edaikcjatnii pism żydowskich urządzali 
burzliwe demonstracje.

Podeihne demonstrac je ’ o.d'by I y się 1 ów - 
n:eż w Szegedynie, g-dizie studenci doma­
gają stię ogłoszenia bojikotu wszystkich 
firm i dzienników żydowskich-

Jutro rozdanie nagród
ZWYCIĘZCOM ZAWODÓW 

O PUHAR GORDON-BENNETTA
WARSZAWA. 22.11. (Tel.wł.). Jutro 

o godzinie 6 wieczorem w sali Rady 
miejskiej odbędzie się uroczystość 
rozdania nagród uczestnikom zawo­
dów balonowych o puhar Gordon- 
Bennetta. Jednocześnie odbędzie się 
rozdanie nagród zwycięzcom krajo­
wych zawodów szybowcowych, które 
•się odbyły w Ustjanowej w paździer 
111-ku oraz najlepszym polskim pilo­
tom. którzy zwyciężyli w centralnych 
zawodach wojskowych lotnictwa my- 

UhwBkieea,
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CZY PUŁK. LAWRENCE ŻYJE?
SENSACYJNE DONIESIENIE PISMA WARSZAWSKIEGO

WARSZAWA, 22.11. (Tel.wł.). Jak 
donosi „Goniec Warszawski’* na pod­
stawie relacji swego korespondenta, 
Marka Romańskiego, słynny pułkow­
nik Lawrence, fctÓTy miał zginąć w ka 
tastrofie motocyklowej, żyje i działa 
w Abisynji.

Relacja Marka Romańskiego, nade­
słana z Aten, brzmi następująco:

„Kilkanaście miesięcy temu, gdy 
Anglja była już dobrze powiadomio­
na o niebezpiecznych dla siebie pla­
nach Mussoliniego, rozeszła się wia­
domość o śmierci pilota Shawa (takie 
nazwisko przybrał pułk .Lawrence) w 
katastrofie motocyklowej.

Okoliczności tej katastrofy były ta­
kie, że wówczas już wyrażano powąt 
piewanie, czy Lawrence umarł istotnie 
Podejrzenia te nie były mylne. Kore­
spondent „Gońca" jest obecnie w moż 
ności podać przebieg tej nieprawdopo 
dobnej mistyfikacji.

Katastrofa motocyklowa wydarzyła 
6ię istotnie, była to jednak dobrze zain 
scenizowana komedją. Pułkownik La 
wrence miał na głowie ochronny 
kask, który zapobiegł jakimkolwiek 
obrażeniom. Należy zaznaczyć, że w 
szpitalu, do którego przewieziono rze 
komo ciężko ranego Shawa, na kilka 
dni przed owym wypadkiem zmienio­
no naczelnego lekarza.

Naczelny lekarz, pełniący dotąd bez 
zarzutu swe obowiązki, został popro- 
stu z dnia na dzień usunięty, a na je­
go miejsce przyszedł lekarz wojsko­
wy dr. Hotekins. Zadaniem jego było 
naturalnie przypilnowanie, by misty­
fikacja udała się w całej pełni. przed 
bramą szpitala, w małej miejscowości 
w pobliżu Londynu, postawiono war­
tę wojskową, która dopuszczała do 
budynku tylko ludzi zaopatrzonych w 
specjalne przepustki.

Pułkownik Lawrence przebywał w 
szpitalu przez sześć dni, dopóki ie 
wydarzył się pierwszy wypadek śmier 
ci. Zmarł w szpitalu jakiś samotny i 
biedny .stelmach i jego to pochowano 
jako pilota Shawa. W czasie, gdy 
zwłoki rzekomego Shawa składano do- 
grobu w asyście kilku oficerów szta­
bowych, pułkownik Lawrence znaj­
dował się już w samolocie — w dro-

SW1EŻY NAJLEPSZY

TRAN LECZNICZY 
oryginalny aorwaaki „Goldmedal" 

nadszedł
Skład Materiałów Aptecznych

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa Góra. 3-go Maja 6.

Tel. 2-62. 7633

dze przez Ateny do P'"dadu.
Z Bagdadu pułkownik Lawrence 

udał się do Abisynji. Według uzyska­
nych przezemnie info-nmacyj pułkow­
nik Lawrence używa munduru oficera 
armji belgijskiej i nosi nazwisko Jó­
zef Verdier. „Goniec Warszawski1* 
jest pierwszem na świecie pismem, 
które podaje nazwisko, pod jakiem

pułkownik Lawrence spełnia swą mi 
sj<t-

Lawrence jest w Abisynji doradcą 
w sprawach lotniczych, przyczem nie­
wątpliwie kieruje on wywiadem prze- 
c:wwłoskim.“

Relacja ta brzmi wręcz fantastycz­
nie. Przyszłość okaże, czy jest ona 
prawdziwa!

0 zwołanie rady samorządowej 
zabiegają koła samorządowe

Wobec daleko idących zmian, jakie 
rząd wprowadza w gospodarce samo­
rządów, w kołach samorządowych czy­
nione są zabiegi, celem reaktywowania 
państwowej Rady samorządowei.

Rada ta powołana była w r. 1927 
za urzędowania w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych gen. Składk owakiego, u 
którego boku sprawami samorządu 
kierował wiceminister dr. Maurycy 
laroszyński. Rada składała się częścio­
wo z delegatów organizacyj samorzą­
dowych (Związku miast, Związku po­
wiatów, Zw ąziku pracowników samo­
rządowych itd.) oraz osób, powoła­
nych personalnie przez ministra spraw

Organizator spisku przeciw królowi
oblężony przez policję

SOF JA, 22.11 (tel. wł.). Policja buł­
garska zawzięcie tropi wspólników 
Uzunoma, organizatora wykrytego 
■niedawno spisu przeciwko królomi i 
jego rządom.

Wczoraj w małej miejscowości Tro­
jan poleją natrafiła na ślad Simowa. 
głównego pomocnika Uzunowa. Spro­
wadzono silny oddział policji i przy­
stąpiono do regularnego oblężenia do­
mu. Wezwany do poddania się Simow 

Po wizycie komornika 
zastrzelił dzieci i siebie

CZĘSTOCHOWA, 22.11 (tel. wł.). 
Przedmieście Częstochowy Ostatni 
Grosz stało się terenem niezwykłego 
podwójnego morderstwa i zamachu 
samobójczego.

Na przedmieściu tem) na ul. Bór 
nr. 21, posiadał małą restaurację 45- 
letni Edward Gontkięmicz, kulawy i 
cierpiący na płuca. Gpntkiewicz był 
żonaty, jednak od 6 lat nie żyl ze 
znacznie młodszą od niego żoną, któ 
ra pozostaw wszy mu dwoje dzieci, 
upiekła do swoich rodziców, robotni­
ków i znana była w dzielnicy fabrycz 
ncj pod nazwą „Czarnej Maryśki".

wewnętrznych. Żywot tej Rady nie 
był jednak długi, po kilku posiedze­
niach przestano ją zupełnie zwoływać.

Obecnie działaczom samorządowym 
chodzi o to, ażeby w zaipowiedzia- 

inych przez pana premjera i ministra 
■skarbu naradach, dotyczących spraw 
samorządu, brali udział ludzie obda­
rzeni do tego mandatem z tytułu za­
siadania w Radzie samorządowej, a 
nie przygodni doradcy.

W sferach samorządowych utrzy­
muje się nadal wiadomość o mają­
cych wkrótce nastąipić wyborach Rai' 
miejskich w Poznaniu, Łodzi i War­
szawie.

odpowiedział strzałami.
Policjanci otworzyli prawdziwa ka­

nonadę’ z karabinów, a następnie ru­
szyli do szturmu na budynek. Gdy 
wreszcie dom zdobyto, okazało się. że 
Simow zdołał przedrzeć się przez sze­
regi policjantów i mimo odniesionej 
’any ujść m okoliczne góry.

Podczas oblężenia zabity został wła­
ściciel domu, a po stronie obi egają- 
cych ranny fest jeden nolicjant i wójt

Matka nie odw edzała dzieci, miała 
swoje znajomości, co wywołało depre­
sję u wrażliwego Gontkiewicza. Nie 
mogąc uzyskać rozwodu i ożenić się 
z inną, aby dać dzieciom opiekę, Gont 
kiewicz wziął do domu gospodynię, 
która zajmowała się dziećmi: 9-let- 
nim Rysiem i 6-letnią Elżbietką. O- 
statnio interes Gontkiewicza szedł go­
rzej, r» środę do sklepu przyszedł ko­
mornik.

O god z. 9.45 wieczorem wyszedł on 
ze swej restauracji do znajdującego 
sę w tym domu mieszkania, a gdy 
nieobecność jego przeciągała się, po­

zostające w sklepie gospodyni udała 
się na górę. Tu oczom jej przedstawił 
się naprawdę krew mrożący w żyłach 
widok. W łóżeczkach me bm, sączą­
cej się na poduszki, leżały zabite, wi­
docznie me śnie dzieci. Obok. na po­
dłodze, leżał trup Gontkiewicza, któ­
ry dwoma celnemi strzałami zamordo­
wał dzieci, a trzecią kułę wymierzył 
sobie m usta.

Finansiści szwajcarscy
W WARSZAW IE.

WARSZAWA, 22.11. (Tel.wł.). Jak 
się dowiadujemy, bawią obecnie w 
Warszawie dwaj wybitni przedstawi­
ciele finansiery szwajcarskiej, ip. R. 
DelaroChe — prezes syndykatu ban­
ków szwajcarskich, oraz Esclin dyr, 
Narodowego Banku Szwajcarskiego.

Proces królobójców
ODROCZONY DO STYCZNIA.

PARYŻ, 22.11. (Tel.wł.). Proces mor 
derców króla Aleksandra i ministra 
Barthou przed sądem przysięgłych w 
Adix-en-Provence został dziś odro­
czony.

Obrona oskarżonych zwróciła się c 
przydzielenie w charakterze obrońcy 
adwokata paryskiego Berthona. Ponie 
waż adwokata tego niema obecnie w 
Aix-en-Provence i nie może zapoznać 
się z aktami procesu w ciągu paru dni, 
trybunał postanowił odroczyć posie­
dzenie do stycznia.

Stalin grozi
INŻYNIEROM I FACHOWCOM.
RYGA. 22.11. (Tel.wł.). Według do­

niesień z Moskwy, wygłoszona ostatnio 
na naradzie szturmowców przemysłu 
sowieckiego mowa Stalina, zawierała 
m. in. pogróżki pod adresem inżynie­
rów i fachowców, sprzeciwiających 
się wprowadzeniu szturmowych me­
tod pracy.

Stalin oświadczył dosłownie: „Tego 
kto będzie sprzeciwiał się, uderzymy 
w zęby".

Czy to Smith?
LONDYN. 22.11. (Tel.wł.). W Sin- 

gapore przejęto depeszę radjowa ka­
pitana parowca „Pash-a który dono­
si, że niedaleko wyspy. Sayer w zatoce 
Bengalskiej zaobserwowano w nocy 
jakieś sygnały świetlne.

Istnieje przypuszczenie, że sygnały 
te dawał zaginiony lotnik angielski 
Kingsford Smith i jego towarzysz.

Z Singapore wysłano na poszukiwa­
nia samoloty angielskie.

LONDYN, 22.11 (tel. wł). Nadzieja 
odnalezienia Smitha zawiodła. Mimo 
poszukiwań lotników w miejscu, 
gd.z e widziano sygnały świetlne, nie 
natrafiono na ślad zaginionego lot­
nika.

CHARLES BARRY

Taiemnica Billi Mrohw
Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej

— Na Boga! —— zawołał Duncan. Mustafa 
iu być porządna awantura i

— Istotnie — przyznał Liddelł. — Ale chciał- 
ńyin widnieć...

— Panowie! Jimimy, to ty?;.. Co to wszystko 
ma znaczy ? .

Na dźwięk głosu odwróć 1 się i w drzwiach 
ujrzeli wysoką postać dwudziestokilkuletniej 
dziewczyny w jedwabnym szlafroczku, z włosami 
opadającemi na plecy : błyszczącemi ceminemi 
oczerni, kitórc patrzyły surowo na nieproszonych 
gości.

ROZDZIAŁ III

Kłótnia rodzinna

Duincan pierwszy odzyskał równowagę, zdóby> 
wając się na wyjaśnię.

— Ach! >— wybąjkał. — K-tity! Bardzo przepra- 
■Kjn. ale widzieliśmy— właściwie nadinspektor 

Liddelł widział... Ach! Niech jej pan oipowie, co 
pan widział! —- zakończył be*z<radnie.

Liddelł, wielce zakłopotany, postąpił kilka 
kroków.

— Jestem nadispeldtoresn Liddelł — przedsta­
wił się. — Z pokoju mego w pensjonacie „Widok 
Oceanu", po przeć wnej stronie zatoki, widziałem, 
jak ktoś rzucił się na jakiegoś pana w tym poko­
ju. więc...

— Ach, tak? — przerwała panna Tretheway. 
— Jednakże nie wyobrażam sobie, aby to właśnie 
upoważniło pana i pana Duncana do wtargnię­
cia do tego domu.

Twarz LideMa pokryła się nagłym rumieńcem, 
a w wyblakłych niebieskich oczach zapłonął 
gniew. Zagniewany był tem więcej, iż uwaga 
dziewczyny była w zasadzie całkiem szłuszna.

O, ale myśmy sdę tutaj nie włamywali — 
wyjaśnił Dunean pośpiesznie. — Drzwi frontowe 
nie były zamknięte. i

— Naprawdę? — tym razem wydawała się 
zdziwiona, co nie uszło uwag- spostrzegawczego 
Liddella. — Ale gdzie jest ojciec? Czemu go tu 
niema ?

— Chairłie'go też nic możemy znaleźć — rzeki 
Duncan.

— Wiem — panna Tretheway wypowiedziała 
to obojętnie. — Charlie .wy jechał. Pytam panów 

jednak,' gdzie jest ojciec?
— Właśnie... — zaczął młodzieniec, lecz Lid*  

dell położył mu dłoń na ramieniu.
— Pani wybaczy — rzeki — że powtórzę to. 

co już powiedziałem. Byłem mimowolnym świad­
kiem napadu dokonanego na mieszkańca iego po­
koju. Jestem oficerem policji i w tym oharakterze 
tu przyszedłem. Przypuszczam więc, że o najściu 
nie będźietmy teraz dyskutowali. Otóż my, to zna­
czy pan ‘Duncan i ja, chcemy również odnaleźć 
pani ojca. Nie wiemy, gdizic on jest teraz, lecz 
wszystko wskazuje nato. że coś poważnego w tymi 
pokoju zajść musiało. Widziałem, jak napastnik 
rzucił go ne łóżko przemocą, zresztą najlepszymi 
dowodem jest wygląd tego potkoju.

Dziewczyna jakgdyby dopiero teraz dostrze­
gła panujący w pokoju nieporządek. Otworzyła 
szeroko oczy • zbladła śmiertelnie. Mamrocząc ja­
kieś niewyraźne słowa, osunęła eię na krzesło, ko­
ło drzwi.

— W tych Okolicznościach — ciągnął dalej 
LiddeM trochę łagodniej — przypuszczam, że naj­
lepiej będzie, gdy poprosi parni panią Tretheway, 
aby zechciaJa nas przyjąć.

(O. «. a.)
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W
Jedność budżetowa winna być urzeczywistniona

Zapowiedziana przez p. ministra 
'kamu jedność budżetowa częściowo 
tylko zrealizowana została w nowym 

‘Preliminarzu budżetowym. Przedsię­
biorstwa i monopole państwowe wy­
stępują w niem, jak dotychczas, z su­
mami netto, a nawet likwidacja fun­
duszów nie jest zuipelna, albowiem nie 
objęła ona Funduszu Pracy i Fundu­
sz® kwaterunku wojskowego.

W każdym jednak razie początek 
został zrobiony — i to początek do­
bry. Od tworzenia w r. 1931 niefor- 
imnnego Funduszu drogowego „fun- 
duBzomanja‘‘ stała się istną plagą na­
szej gospodarki państwowej. Nietyl­
ko w resortach gospodarczych, gdzie 
to zjawisko do .pewnego etotpnia mo­
głaby być zrozumiaeł, ale nawet w tak 
niefcuipieakiin dziale administracji 

państwowej, jakiem jest szkolnictwo, 
zaczęto gospodarować przy pomocy 
specjalnych funduszów. W prelimina­
rzu budżetowym na rok 1935-36 bli­
sko 50 miljonów wydatków oświato­
wych schowanych było w czterech fum 
duszach, zarządzanych przez ministra 
wyznań religijnych i oświecenia .pu­
blicznego.

Jaki był ceł tworzenia tych fundu­
szów?

W pierwszym rzędzie chodziło tu o 
optyczne zmniejszenie globalnej su­
my budżetu. Gdyby w obecmym bu­
dżecie na rok 1935-36 wydatki fun­
duszów znajdowały się w gminie wy­
datków administracyjnych, to budżet 
ten byłby . 230 miljonów większy, 
czyli wynosiłby 2.400 miljonów.

Gdyby chodziło tylko o ten zewnę­
trzny efekt, o pewne „bronzownic- 
two‘‘ budżetowe, to możnaby dość po­
błażliwie traktować tę „funduszoma-

. .... *Ale jest w niej coś o wiele szkodliw­
szego. Mianowicie poszczególni mini­
strowie są w zarządzaniu i dyspono­
waniu funduszami znacznie mniej za- 
Ieżn: od ministra skarbu, ani,żeli przy 
wykonywaniu zwyczajnego budżetu 
administracji. A taka niezależność 
prowadzi nieuchronnie do rozdymania 
wydatków budżetowych. Teraz rozu­
miemy rozwój pomysłowości w two­
rzeniu coraz to nowych funduszów. 
Tylko minister skarbu, mający w rzą­
dzie silną pozycję, może tej twórczo­
ści się przeciwstawić.

Likwidacja funduszów rozpoczęła 
się jeszcze w ubiegłym roku, kiedy to 
skasowano następujące fundusze: 1)

Siły zbrojne Niemiec
■W komisji finansowej parlamentu fran 

cne kiego stwierdził referent bUidlżMu wo- 
jennego, deputowany Archiaubaud, iż 
Niemcy dysponują obecnie ar/nją linjo- 
wą w sile 530.000 ludzi, policja zmilita­
ryzowana w liczbie 50.000. korpusem po. 
licyjnym pomocniczym — 40.900, t zw. 
służbą pracy 200.000 ludzi, razem zaś 
800.000 ludzi.

Za kiiilka miesięcy siły te wzrosną do 
liczby miiljonn liudizi. Pogotowie wojenne 
Francji wynosi obecnie 654.000 ludzi 
łącznie z wojskąimi koHoujstoemi-

Tragiczne położenie miast
Zadłużenie przekracza miljard złotych

W memorjale złożonym panu pre­
mierowi, wicepremierowi i ministro­
wi sipraw wswn. Związek miast pol­
skich stwierdza m. in., iż sytuacja 
miast jest w obecnej chwili falka, że 
nietylko brak środków na nowe przed 
sięwzięcia gospodarcze, ale nie wy­
starcza ich nawet na konserwację ist­
niejących urządzeń, wskutek czego u- 
rządzenia te są stale dewastowane.

W związku ze spadkiem dochodów
miast, wydatki na utrzymanie ulic i
placów na r. 1934-35 stanowiły zale­
dwie 45 proc, tychże wydatków w r.
1929-30.

Przedsiębiorstwa miejskie nie są
odnawiane, rrdyż w związku ze spad-

FUNDUSZOMAN
kredytowy, utworzony z pożyczki sta­
bilizacyjnej, 2) gospodarczy, pocho­
dzący z pożyczki dillonowisikiej z r. 
1925 i 3) .t. zw. fundusz skupu, prze­
znaczony do przedterminowego zaku­
pywania obligacyj pożyczek państwo­
wych celem poprawy ich kursu, a a- 
tworzony z pożyczki zapałczanej z r. 
1931.

Zniesienie tych trzech funduszów 
było prostą konsekwencją ich wyczer­
pania. względnie gruntownego „za­
mrożenia11. Fundusz kredytowy „za­
marzł’1 w przedsiębiorstwach państwo­
wych. Gospodarczy w prywatnych, a 
Fundusz skupu zamiast na interwen­
cję, poszedł na pokrycie deficytu bu­
dżetowego.

WOJSKA NA ULICACH KAIRU
stoją w ostrem pogotowiu wobec zamieszek wywołanych przez nacjonalistów egipskich.

400.000 franków ofiarowywano 
obrońcy terorystów chorwackich

Z Paryża donoszą, że z listy obroń­
ców oskarżonych zabójców króla A- 
leksandra i ministra Barthou skreślo­
ny został adwokat Desbons. Skreśle­
nie to wywołało w apinji francuskiej, 
bez różnicy kierunków politycznych, 
ostre zastrzeżenia.

„Echo de Paris’1 podkreśla, że spo­
sób, w jaki realizowano powyższe po­
sunięcie. wskazuje na zgóty ukarto- 
waną, lecz źle przeprowadzona grę. 
Adwokat Desbons oświadczył „Jour- 
nal‘owi“, że wykluczenie go z udzia­
łu w procesie marsylskim miało na ce­
lu uniemożliwienie wyjawienia pew­
nych faktów, znanych mu na podsta­
wie aktów dyplomatycznych. Desbons 
zamierzał wywlec na światło dzienne 
sprawę innego zamachu, planowanego 
na króla Aleksandra w lipcu ub. r. 
Dużą sensację wywołało oświadcze­
nie Desbonsa, że przed procesem zwra­
cali się do niego członkowie zagranicz 
nych ipartyj politycznych, proponując 
mu 400 tysięcy franków za poruszenie 
w toku procesu 2 lub 5 kwestyj, nie

kiem podatków w czasie od. 1929-30 r. 
do 1934-35 o 44 proc., znaczna część 
funduszów przedsiębiorstw została zu­
żyto na ogólne, niezbędne potrzeby 
miejskie.

Pomimo wysiłków miast ratowania 
swych budżetów, pomimo akc(ji o- 
■zczędnościowej. stosowanej w samo­
rządzie przez władze nadzorcze i po­
woływane przez rząd komisje osaczę 
dnościowę, poczynając już od 1924 r. 
więcej niż połowa miast zaniknęła w 
1935-34 r. swe budżety niedobór:: m 
a ogólna suma zobowiązań miast st-" 
nowiła już w 1932 r. przeszło 1 nd- 
Ijard zł.

W czasie pośpiesznej pracy, mają-

cej na celu juknajszybsze usunięcie 
zaniedbań naszych miast, ipopełnionc 
w poszczególnych miastach, z braku 
dostatecznego doświadczenia, szereg 
błędów.

Przyczyną obecnych trudności fi­
nansowych miast nie są jednak tylfce 
własne błędy, lecz kryzys gospodarczy 
oraz dokonywane, niewątpliwie pod 
wpływem konieczności ogólno-ipań- 
stwowych, przesunięcia ze 'skaibu pań­
stwa na samorząd wielu obowdązko- 
"ych zadań, względnie nałożenie na 
samorząd nowych zadań z jednocze- 
snem przesunięciem z samorządu na 
skarb państwa wielu uprawnień Po­
datkowych.

Obecnie wciela się do budżetu ad­
ministracji: 5 funduszów, zarządza­
nych przez ministra skarbu. 4 pozo­
stające pod zarządem ministra wy- 
z '.ań religijnych i oświecenia publicz­
nego, 2 fundusze drogowe ministra 
komunikacji i Fundusz obrotowy re­
formy rolnej, którymi administruje 
minister rolnictwa.

Fundusze te reprezentują pokaźny 
majątek państwowy. Dość wymienić, 
•że Fundusz budowlany ma ulokowa­
nych w pożyczkach przeszło 550 mi­
ljonów, a Fundusz obrotowy reformy 
lolnej na przeszło 200 miljonów u- 
d zielonych pożyczek ma drugie tyle 
u osadników za rozparcelowanych o- 
koło 500.000 ha ziemi.

posiadających znaczenia z prawnego 
punktu widzenia, mogących jednak 
zapoczątkować nową falę gwałtownej 
kampanji prasowej, zwłaszcza zagra­
nicą i wytworzyć atmosferę, sprzyja­
jącą wybuchowi wojny. W tej samej 
sprawie zwrócić się ipialo do niego 
dwóch emisarjuszy bałkańskich, któ­
rzy grozili mu śmiercią na wypadek 
niespełnienia powyższych żądań. Po- 
zatem grożono adwokatowi uniemożli­
wieniem występowania w procesie. 
Desbons był stale strzeżony przez 2 
funkcjonariuszów tajnej policji. Des­
bons twierdzi, że przez skreślenie go 
z listy adwokackiej chciano przeszko­
dzić mu w prowadzeniu obrony, głó­
wnie w dniu, gdy przebywający obec­
nie w areszcie Pawelicz stawi się do 
dyspozycji francuskich władz sądo­
wych. Pawelicz posiada dokument, 
stwierdzający, że pewne koła w lipcu 
ub. r. zwracały się do niego o wzięcie 
udziału w planowanym wówczas za­
machu na króla Aleksandra Pawelicz 
wówczas odmówił.

JA”
całkowicie

Fundusz Pracy zachowuje nadal od­
rębność prawną i administracyjną. 
Dlaczego — niewiadomo. Może pod­
czas dyskusji budżetowej w Sejmie 
■wyjaśni ktoś, dlaczego zniesiono do­
brze .przez specjalistów zorganizowa­
ne i kierowane Ministerstwo robót pu­
blicznych, a w rok później wskrzeszo­
no je w znacznie gorszem wydaniu. 
Uznając potrzebę stwarzania pracy 
dla bezrobotnych i składania na ten 
cel przez społeczeństwo specjalnych 
podatków i opłat, nie możemy zrozu­
mieć tworzenia dla tego celu odręb­
nego aparatu administracyjnego, sko­
ro zasady polityki inwestycyjnej o- 
pracowuje Komitet ekonomiczny mi- 

strów i zasady te wprowadzają w 
życie poszczególne Ministerstwa, a 
zbieraniem pieniędzy i udzielaniem 
pożyczek może bardzo dobrze zająć 
się Bank Gospodarstwa Krajowego.

Sama ładna nazwa nie usprawiedli­
wia przeszło oól-milljonowego wydat­
ku na administrację Funduszu Pra­
cy, przyczem warto zauważyć, że wy­
datek tein z roku na rok wzrasta.

—...... z DNIA
CENTROLEW?

„Warszawski Dziennik Naród owy^ 
przynosi następującą wiadomość:

„Pewne kola polityczna wykazują w ostat­
nich kilku tygodniach dużą ruchliwość. Roz­
maite znalkj na horyzoncie politycznym Pol­
ski wskazują. iż „sanacja^ na ahiż&zą metę 
nie może się utrzyęiać przy władzy, a są 
czynniki, które za żadną oeńę nie cthcą do­
puścić do rządu Obozu Naród owego, dlatego 
tworzy cię różne kombinacje i ,porozumie­
nia aby tylko chwilę rządów narodowych 
odsunąć jaiŁnajdaiej,

W tym kie.uwku działają przedew®zyst- 
kiem żydzi, którzy mż dawno wysunęli w 
swojej prasie projekt porozumienia lewicy 
sanacyjnej z lewicą opozycyjną. Współdzia­
łają w tej akcji rozmaite kola o charakte 
rze masońskim lub osoby pozostające pod 
ich wpływem. Bardzo dużo energji wkłada­
ją aby takie porozumienie powstało. pano­
wie Maciej Rataj i prof. Kot, którzy działa­
ją wś ód lodowców. Marzą oni o stworzeniu 
„centrolewu”, w którego skład weszliby; lu­
dowcy. część sanacji ze skrzydła lewego, 
PPS NPR i rozmaici „wybitni politycy, któ­
rzy chodzą luzem. Ponoć te zabiegi mają 
•dać pozytywne wyniki w niedługim czasie”.

Niewątpliwie taka kombinacja, o 
ile doszłaby do skutku, nie znajdzie 
poparcia społeczeństwa polskiego.

PLANY MASONERJI
„Ku-rjer Poznański*  zamieszcza tar 

ką wiadomość z Paryża:
„W siedzibie „Wielkiego Wschodu**  pnzy 

ul. Cadet odbył się w początkach listopada 
międzynarodowy konwent starszyzny mauoń- 
ski«i;, na który przybyli przedstawiciele lóż 
masońskich ze wszystkich krajów eu-opej- 
śkich.

Z Polski przybyła delegacja pod przewod­
nictwem brata Jakóba. Obradami kierował 
brat Regis, jeden z najpoważniejszych ma­
ronów na terenie Francji. Konwent był po­
święcony pnztdewszystkiem zagadn.eniom: 
wpływów na loże masońskie i oddziaływania 
na nie ruchu narodowego, oiga niająoego na­
rody europejskie. Sprawozdania delegatów z 
poszczególnych krajów brzmią ły wybitni 
niepokojąco, wskazując, że nacjonaliści, pro­
wadząc walkę z żydostwem, uderza ją rów­
nocześnie w mason er ję.

Sprawozdanie z Polski bizmiało szczegól­
nie pesymistycznie. Brat Jakób wskazał, że 
ma-anerja zawiodła się na rządach pułkow­
ników, którzy nietylko nie zdołali opanować 
fali nacjonalistycznej, ale pośrednio przez 
pobieranie żywiołów reakcyjnych i przez sy­
stem represji p.zyczynili się do spotęgowa­
nia nacjonalizmu, zwłaszcza w szeregach 
młodego pokolenia. Brat Jakób wskazał, że 
fala antysemicka rośnie i ogarnia nawet kie­
runki lewicowe, które do tej pory przed nią 
s-ie opierały.

W części taktycznej refu.atów brat Jakób 
oświadczył, że masonerja polska czyni wsi- 
łowania wprowadzenia pułfloownjków na wła­
ściwy tor, gdyż bądź co bądź utrzymanie się 
przy władzy dawało pewne udogodnienia. 
Gdyby jednak naprawa &ię nie powiodła, to 
mason er ja, wykorzystując wrzenie wywoła­
ne nędzą gospodarczą, obali pułkowników, 
wprowadzając na ich miejsce żywioły cen- 
trowo - lewicowe, na które posiada, ‘znacz­
ny wpływ .

Doniesienia te brzmią sensacyjnie, 
ale też i fantastycznie. Nic nie wska­
zuje na to, by wpływ masonerji w 
rodsce był tak wielki, i»żby mógł oba­
lać rządy i wprowadzać na ich miej­
sce inne,
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MIGAWKI

PBZIGOBY „1JA
Jak przed paru dniami donosiliśmy, 

ze zwierzyńca przy seminarjum nau- 
czycielskiem w Sosnowcu udek! wilk 
„Zbój1* i wilczyca. Tę ostatnią schwy­
tał czyściciel miejski, „Zbój“ zaś, bie­
gnąc torem kolejowym, dostał się 
wreszcie do budlki kolejowej w Bę­
dzinie. Tu go schwytano. Na temat 
przygód wilczych otrzymaliśmy na­
stępujące dowcipne uwaigi:

List „Zbója‘‘ do Redakcji „Kurjera 
Zachodniego11.

Klatka na Wawelu dnia 22.XI 35.
Na podstawie odnośnych paragra­

fów ustawy masowej proszę uprzej­
mie o łaskawe sprostowanie nieścisło­
ści podanych onegdaj w prasie całej 
Polski.

Nieprawdą jest jakobym się w no­
cy dnia 1? listopada wyłamał z klatki 
i uciekł w nieznane. Natomiast praw­
dą jest, że moja małżonka ślubna za­
pomniała w Będzinie szczoteczki do 
zębów, a że z Barana, ofiarowanego 
nam na śniadanie, pozostało jej zbyt 
dużo mięsa za zębami, więc chciała 
sobie je przeczyścić na drucianej siat­
ce. Zrobiła, się większa dziura i wy­
szliśmy sobie na spacer po ogrodzie. 
Jako dobry małżonek pomyślałem o 
drągiem śniadaniu i resztki Barana 
schowałem przed ludźmi w ogrodzie. 
Lądzie, którzy mnie nigdy w życiu nie 
widzieli, podchodzili i głaskali. Ja 
także powąchałem z przodu, z tyłu. 
Dziwiłem się babie siedzącej w oknie, 
która krzyczała... uciekajcie — to 
wilk. Co ja komu takiego zrobił? 
Mam też prawo do życia. Że żadnego 
człowieka nie ruszałem, to zwyczajna 
rzecz, przecież człowiek człowiekowi 
wilkiem i najgorsze ścierwo na świe­
ci?. Miałem się ipaskudzić?

Niepotrzebnie straż ogniowa rzuci­
ła się na nas z osękami. Czy to przy­
jemnie wkładać komu źelaziwo do 
pyska, czy to przyzwoicie. Naturalnie 
trzeba było bronić swego i małżonki 
honoru i klapnąć od czasu do czasu 
zębami.

Albo ozy potrzeba było aż trzy ra­
zy strzelać do niewinnej mojej poło­
wicy. Szczęście, że myśliwiec nie tra­
fił. A coby było wtedy? Przecie ją na 
rękach przynieśli do domu.

Również nieprawdą, jest, jakobym 
na ulicy zaczepiał panienki... Jeżeli 
panna o godzinie szóstej rano wraca 
z kabaretu, no to, czy to jest w po­
rządku. Wy codziennie na ulicach mia­
sta zachowujecie się niegrzecznie wo­
bec kobiet, a ja zato, żem powąchał 
tylko odrobinę juiż jestem zbrodnia­
rzem. Cóż dziwnego, że sobie chcialem 
wsiąść do auta i przejechać się. Za­
trzasnęli drzwiczki ptzedemną i gwałt! 
Wdzięczny jestem kolejarzom, że 
mnie ugościli obiadem. Kolejarze by­
li, są i będą zawsze poczciwymi oby­
watelami.

Nieprawdą jest również jakobym 
był własnością seminąrjum. Natomiast 
prawdą jest, że zapisałem się na oby­
watela miastu Sosnowca i należę do 
Magistratu i podlegam wydziałowi pa­
na Martina.

I wogóle zato, że z miasta chcę zro­
bić porządne miasto w wielkim etylu 
urządzono na mnie nagonkę. Ma swo­
je Zoo Poznań, Katowice, Kraków, 
Warszawą, ba, nawet Zamość i Często- 

, chowana gdy w Sosnowcu coś się ta­
kiego zakłada, wszystko w krzyk. Tak 
jest, będzie powoli w nasze,m mieście 
porządne Zoo. Ktoś jeszcze ofiaruje 
lisa, warchlaka, borsuka, wiewiórkę, 
zająca, sarnę, żyrafę, lwa, chomika, 
srokę, gila, trznadla lub inne stworze­
nie i całość się złotży. Będzie nas wię­
cej i będzie nam przyjemniej. Za­
miast szkoły jeździć do Katowic, Po­
znania, będą miały zwierzyniec swój 
własny na,miejscu. Zależy to od ofiar­
ności ludzi. A Magnet rai owi część!

Działam przeto w jak najszlachet-

W 
dzeń ____ - ____ .
dżinie, odbyło się ogólne doroczne ze­
branie członków koła będzińskiego 
Polskiego Białego Krzyża. Jest to or­
ganizacja niezwykle pożyiecztna, ma­
jąca na celu urzymanie żywej łącz­
ności społeczeństwa z armją, jak rów 
nież prowadzenie wśród żołnierzy 
działalności kulturalno-oświatowej.

Pracując cicho i bez rozgłosu, P. C. 
K. może .poszczycić się pięknem! wyni 
kami pracy, nie też dziwnego, że in­
stytucja zdobywa coraz większe uzna 
nie i popularność.

Koło będzińskie P. C. K. rozwija 
swą działalność wśród żołnierzy 25 
p. a. 1. gdzie prowadzi świetlicę, ł»i- 
bljotekę, kursy dla analfabetów do­
kształcające, oraz kształci zdolnych 
podoficerów zawodowych w zakresie 
szkoły średniej. Pozatem prowadzo­
na jest akcja odczytowa, urządzane są 
wycieczki krajoznawcze i naukowe, 
oraz różne imprezy kulturalno-oświa­
towe.

Onegdajsze doroczne zebranie od-

KRONIKA

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Nie miała baba kłopotu', 
i* AL A CE: „Papryka**.
EDEN: Seąnoia.

i -
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Dziś Klemensa
Jutro Jana

Wschó ! słońca 7 m. 10.
Zachód „ 15 jn. 50. •

ZNABOZENSTWc/żAŁORNE za duszę 

ś. p. Anny MazurkiewiCizowej odbędzie 
się w .niedzielę 24 hm. w kościele w No­
wym Siejicu o godz. 9 ramo.
X DO ZIEMI ŚWIĘTEJ. Ziemia św. jest 
nietyfflro krajem drogim sercu każdego 
hrze-ści jainina, gdzie odbyło się najwię­

ksze w dziejach świata Misterium — 
Odkupienie tadtókości — lecz jest jedno­
cześnie jednym z majcieŁiaiwlsayoh kra­
jów pod wzgUędem tnuystyczinym, gdzie 
łąozy się egzotyka Wschodu z kuflrtwrą 
Za,chodu. Wspaniałe szosy mmożŁiwiają 
zwiedzanie do niedawna zupełnie dzi­
kich i niedostępnych zakątków Patasty- 
ny. To toż nic dziwtnego, że pielgirizyflnki 
do Ziemi św. cie.szą się nadzwyczajtneim 
powodzeuriem*.  zwłaszcza pielgrzymki or­
ganizowane obecnie przez Ligę Katolicką 
w czasie której uozestaioy poraź pierw­
szy spędzą Noc wigilijną w Betleem i 
będą obecni ne Pastenee w Grocie Na<ro- 
dlzenia. Cena udziału wynosi tylko 875 
zł. Zgłoszenia tylko do 1 grudnia przyj­
muje jeszcze Liga Katolicka w 1 
cuch, ul. Mairsz. Piłsudskiego 56. ___
306-52 i 313-30. I

niejszej intencji, a tu wszystko krzy­
czy: zbój, zbój!

Nieładnie. Sprawdza się przysłowie: 
.,Wśród serdecznych przyjaciół ipsy 
zająca zjadły1*.

Racz przyjąć Szanowna Redakcjo 
serdeczne pozdrowienie i ukłony -od

naszej wilcoeT rodziny. Odwiedziny 
przyjmujemy zawtsze z kiełbasą lu!b 
golonką. Ufajmy, że przez Szanowną 
Redakcję powiększy się nasze szkol­
ne Zoo!

Czołem!
Zbój z Wawelu.

ZWOLNIONE TEMPO FILMOWE"

FOTO NAJNOWSZY PRZEBOJOWY NUMER 
AKROBATYCZNY NASZEGO DUETU

HEINRICHA 
i PROKOPIAKÓWNY

MOŻNA OD DZIŚ OGLĄDAĆ

Opieka nad żołnierzem
Z działalności P.B.K. w Będzinie 

ubiegły czwartek, w sali po*ie-  
s^arostwa powiatowego w Bę- I

 było się pod przewodnictwem ppłk. 
Gorczyńskiego.

Na wstępie prezeska koła p. staro­
ścina Boxowa złożyła szczegółowe 
sprawozdanie z działalności zarządu, 
a p. Fr. Nowara — sprawozdanie fi­
nansowe. Sprawozdania przyięto, 
dzielając zarządowi absolutorjum.

Po omówieniu programu prac i za­
mierzeń w roku bieżącym, dokonano 
wyboru władz koła.

Do zarządu wybrani zostali pp.: sta 
ro-cina Boxowa, ppłk. Gorczyński, inż. 
St. Gadomski, hr. Sągajłło, prezydent 
Izydorczyk. inspektor Luchowiee, dyr. 
Rogójski, Fr. Nowara i Skowron.

Delegatem z ramienia wojskowości 
test por. Zachara.

Komisję rewizyjną stanowią r» 
Świętoehłowski, dr. Grątkowskj i por. 
Zachara.

W wolnych wnioskach omawiano 
różne sprawy, dotyczące rozwinięcia 
szerszej działalności, bądź też ewen­
tualnych zamierzeń i na tem obrady 
zamknięto.

u-

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, do i a 23 listopada o godz. 8.30 wieczo 

r-eim premjera świetnej komedji G. B Shawa 
p. t. „NIGDY NIC NIE WIADOMÓ", l>o- 
tychczasowe powodzenie komedji Shawa’, 
skłoniło kierownictwo teatru do wystawie­
nia tej interesującej i zabawnej siztyki, w 
której obok zagaiinieu społecznych, poglą­
dów na s-tosunek rodziców do dzieci, Shaw 
starym zwyczajem wypuszcza raz po raz ra­
kiety swoich paradoksów, zarówno słownych 
jak • sytuacyjnych W ko-medji tej udział 
biorą pp.: Arciszewska, Gołaszewska, Króli­
kowska oraz pn. Erwan, Fort ner (świeżo po­
zyskany komńk sc&n lwowskich i pomnań- 
sikich), Iwański, Gołaszewski, Łuazkówiski i 
Sawicki. Reżyseruje sztukę dyr. J. Gołą» 
szewski.

Jutro, dnia 24 listopada o godz. 4.30 popo 
hldnw. cieszący się niezwykfem powoda 
wiem „KLUB KAWALERÓW44 z pp. Arci­
szewską, Gnzvmal arniką, Karasińską, Iwań­
skim. Krotkę i Sawickim. Wieczorem o go- 
dizimie 8.50 powtórizenie premiery do-skonaiej 
WHDO!VKjMB’ Sk* 1'** p-4- .’NIG£>Y NIC/nIF

X UROCZYSTE OTWARCIE WYSTA­
WY OBRAZÓW R. MALCZEWSKIEGO. 
Dnia 24 lrótoipadk br. (oiedziellia) o go- 
dziiih 18-tęj w połuidnie otworzy p. wo­
jewodą Śtąslkii Jir, Mioihał Grażyńisilci -wy­
stawę pirac aurt-yisży m^aozia, Rafała Mad*  
ozewslkiągio p. a. „Śląąik" w sali reprezen­
tacyjnej gmachu śląskiego u-rzędiu woje­
wódzkiego w Katowicach. Wyistawa, 
ibrazuijąica w kjllkudzionięciu pracach gór 
nośląjski teren przemysłoiwy, jest na wię­
kszą skalę zakrojona antaŁa/rskiinii wysił­
kiem — przedfetwienia krajni węgila i 
żelaza w całej jego suinowości i powadze.

a przyj- __ ... ;-----------------—
Kutowi Zapisujcie się
b 1J i zaa członków K.P.H.

Z UŚMIECHEM

Chiny
Znów chiński kocie! kipi niepokojem 
I dodki Nankra krwią czerwoną spływa. 
Znowu więc Tokio robi w Chinach twoje 
I żądiza nowych zdobyczy odżywa.
Z drugiej zaś strony ktoś myft buaWn

w»krz»sM:
Moskwa warzącbwią w ikołflc cfrińskiim

HOMsaa.

Toflcbo c®y MżMk.wfc — rrto jeaa jyyłaaie!... 
Na w&ohód ozy zaxahód po m-mnak ^pieazsć? 
Talk sdę to chińskie odbywa konam*  
że trudno nawet ten naród pocieszyć.
Co, gdy ma l&gR^ć, w zapomnienia grobie. 
Nie ch-ce pomocy staulkoć -w •aanyro sobie.

Czy mieć ochronę pod skrzydłom Móikada 
Czy pod Steulma schować mę eertajidajry ? 
Trudny to wybór i trudm JeF rada, 
Kiedy we własne siły nie ma wiary. 
Tyle mńiljoaiów żółtych w świacie lindan. 
A śpi stnwk żółty i nikt go nie abudizi 

Ko—Stek.

„OPTOFOT"
Sosnowiec 3 Maja 11 Tal. 9-94 
największy wybór Radjoodbiorwiaów 

na raty i za 6*/ 0 pożyczką Narodowa

Skreślenie zaległości 
w ubezpieczalniach

Ubezpieoza-lnie spo-ieCt^na odpracowały 
■ zastawienia, .aalagłoaei z tytułu sjda4ei 

mb^zipi^ereniowych za pierwsze półrocze 
• 1935 r- Zaleglo-ści te gt^nowią oJBrzyajią 
1 sumę 82.638.028 zł.

Wobec zastosowania rozporządzenia o 
i ulgach w spłacie zaległości przewidywane 

je&t, że blisko 90 proc, zaległości ulegnie 
zibonifilkowajiiu, względnie aailiczoaiych 
będzie na rachunek sum niieeciągailnycli. 
W ten sposób pozostanie do ściągnięcia 
zaledwie cyfra 10 imljonów st.

XZ POLSKIEGO ZW. ZACHODNIEGO 
We wtorek, din- 3 grudnia rl>. o godz. 
16.30, w gnniachu s>taro«itwa powiatowego 
w Będzinie. odbędzie się doroczne zebna 
nie członków będzińskiego obwodu pol­
skiego Związiku Zachodniego. Po-cządek 
dzienny óbejanuje następujące ©prawy: 
zagajenie; wybór prezydjum walnego 
zgromadzenia; odczytanie protokufoi z 
pfl^Mtedniego dorocznego zgromadzenia; 
siprawozdaimie zarządu, ra-chunkowe i ko­
misji rewizyjinftj; wybory zarządu obwo­
dowego, wolnie wniooki.

X UROCZYSTY PORANEK. Rada po. 
wiatow^a Rodziny rezerwistów w Sosnow­
cu mając na mwadze n-ajaikŁualudejSzf, 
pracę tpod-ęcz.ną, to je$t wychowaflńe 
przyszłych obywateli, w przedszkolach 
i chcąc w miarę możności dożywiać 
dziatwę biedniejszych .rodziców — urzą­
dza w niedzielę, dnia 24 listopada rjb.. w 
lokalni kina ..Padace“, o godz. 11 przed’ 
połudmiam, poranek - akade-mję dla doro­
słych i młodzieży, pod nazwą „Uroczy­
sty poranek ku uczczeniu 21 rocznicy 
bitwy pod Krzywopłotami". Jak widać 
jiuż z nazwy poranku Rada powiatowa 
R. P. staira sie tpołąózyć pielęgnowanie 
tradycji bohaterskich wallk e Niepodle­
głość staczanych czy to przez legunów, 
czy to prizsz ochotników naszej polskiej 
armji — z praktyczną koniecznością dla 
najmłodszego pokolenia. Program poran­
ku jest urozmaicony j staranuje opia- 
cowany, przyczem film Ułani. Ułani-.." 
z Walterem. Dymszą i Krukowskim jest 
doskonały i m-ożna go nawet kilkakrotnie 
oglądać bez znudzenia. Ceny miejsc 
skromne, a mian owicie: dia dorosłych 
po 49 g*.  i po 99 gr., dila młodzieży, żoł­
nierzy w służbie czynnej. członków kół 
ZR i RR — 20 groszy. Koło Zw. rezerw, 
i Rodzimy raz., mogą wydelegować po 
5 członków biednych bezrobotny h, któ­
rzy będą bezpłatnie na poranek wpusz 
czerfi.
X PRZEDSTAWIENIE NA DĘBOWEJ 
GÓRZE, w dniu 23 bm. wieczorem o go 
dżinie 18230 w świetlicy Związku Rezer­
wistów przy ud. Dębowej 26 zostanie wy- 
głoszony ąktuamy odczyt p. t. Zatarg 
wlofciko - aibijsyński'-. Po odczycie o godz. 
19.30 odbędzie się próba komedji „Jego 
Ka.praislka Mość“. zaa w niedzielę, dini~ 
25 bm. o godz. 16.30 w safli Kuźnicy przy 
ui!. Stwjeieckiei odbędzie s-ie onzadsta^ je­
nie.—
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„Mądrale” robotniczy na froncie
Jak to się chce wodzić za nos robotników Zagłębia Dąbrowskiego

O akcji, specjalnego posmaku _®>. 
Stańczyka, zmierzającej do wciągnię­
cia robotników w „aferę” strajkową 
pisaliśmy w ub. niedzielę. Pisaliśmy 
o szkodliwej działalności strajkowej 
idącej po łinji interesów robotników 
innych 'państw. (iprzedewszysltkiem 
Anglji) a całkowicie szkodliwej dla 
robotników polskich.

Do omówienia zasadniczego zagad­
nienia strajkowego przystąpimy w 
numerze jutrzejszym. Oświetlimy do­
kładnie na czem polega zapowiedź 
strajku górników angielskich, a jaik 
przedstawia sie ta sprawa w odniesie­
niu do interesów górnika polskiego.

Tymczasem, trzeba kilka swłów po­
święcić dalszemu etapowi pracy _ na- 
szym zdaniem wybitnie destrukcyjnej, 
lp. Stańczyka w przemyśle węglowym, 
z wybitną szkodą dla interesów ro­
botnika polskiego.

W uib. czwartek, w Katowicach, o 
czem donosiliśmv. odbył się kongres 
radców zakładowych przemysłu gór­
niczo-hutniczego. W prezydjum kon­
gresu zasiedli przedstawiciele: Związ­
ku metalowców Z. Z. P., Związku me­
talowców Z. Z. Z. i C. Z. G. Całym 
kongresem dyrygował jednak p. Stań­
czyk i on przedłożył do uchwalenia 
rezolucje, których był współautorem.

REZOLUCJE.
Z rezolucyj wynika, iż to co_ w Za­

głębiu Dąbrowskiem zostało już da­
wniej załatwianiem, zostało obecnie 
załatwionem i na Śląsku a mianowi­
cie sprawa Kas Brackich. Nad sprawą 
urlopów, która również w Zagłębiu 
Dąbrowskiem jest załatwioną, rezolu­
cja przechodzi do porządku dzienne­
go dość le!kko. Natomiast punkt cięż­
kości przesunięty został na zagadnie­
nie skrócone", dnia czasu pracy, bez 
obniżki płac. Pod naciskiem niezna­
nych sił, wyipowied.zianyc-h ustami p. 
Stańczyka, kongres uznał, iż ’“-'1 to 
na t ważniejszy postulat i na znak pro­
testu wobec bratku zgodv przemysłow­
ców na wprowadzenie sześciogodzin­
nego dnia praev uchwalił .proklamo­
wanie trzydniowego strajku w całym 
przemyśle górniczo - hutniczym w 
dniach 25 26 i 27 listopada.

A więc kongres rad załogowych o 
strajku na Śląsku decyduje o strajku 
w Zagłębiu Dąbrowskiem? „Widzimi­
się" nieodpowiedzialnych prowodyrów 
ma decydować o postępowaniu robot­
nika w Zagłębiu Dąbrowskiem?

CO PRZEOCZYLI?.
A czemuż ei prowodyrowie, dobrze 

mieszkający (w sześciopokojowych 
mieszkaniach!) i dobrze się odżywia­
jący, odbywający podróże .pierwszą 
klasą, nie zastanowili się na kongresie 
(co .powinno było znaleźć wyraz w re 
zolucjach), nad tem znamiennem zja­
wiskiem, że w górnictwie pracuje się 
na dwa, trzy, najwyżej cztery dni w 
tygodniu ?

Przecież każdemu, zdrowomyślące- 
inu człowiekowi rzuca się w oczy fakt, 
iż gdyby było dobrze w przemyśle, 
jak ongiś ta praca trwałaby pełny ty­
dzień, nawet przy obecnych płacach 
dając niezłą egzystencję robotnikowi. 
Czemu to autorowie rezolucyj przeo­
czyli fakt zamykania się kopalń?

Lekarstwo na bezrobocie, lekarstwo 
ną 5 dni w tygodniu pracy widzą... w 
proklamowaniu strajku. Czy istotnie 
widzą to lekarstwo? Czy wierzą w 
słuszność wysuniętych żądań w obec­
nej sytuacji?
TRZEBA POWIEDZIEĆ PRAWDĘ.

Naipewno nie!
Naogół, w prasie, nie chce się od­

ważnie mówić o tem zagadnieniu. 
Wiele dzienników sądzi, iż reklamu­
jąc 6-cio godzinny dzień pracy pozy- 

. •■keją sympatję robotników. Ale trze­
ba .powiedzieć wreszcie .prawdę. Trze­
ba powiedzieć tę prawdę, że robotnik 
nie żąda sześciogodzinnego dnia pr - 
cy, a żąda wszystkich dni w tygodniu 
pracy. Trzeba powiedzieć tę prawdę, 
że hasło prowodyrów śląskich o sze­
ściogodzinnym dniu pracy to jest po­
zór, pod którym kryje się cel ukryty, 
cel polityczny, partyjny zręcznie wy­
grywany przez obce państwa. Że pro­
klamowanie strajku, nie zaszkodzi w 

tej mierze przemysłowcom co robot­
nikom, zaś znakomicie pomoże prze­
mysłowi niemieckiemu, belgijskiemu, 
czeskiemu, angielskiemu.

Najwyższy czas, aby robefnik r yl­
ski nie pozwolił się tumanić frazesa­
mi agitatorów polskich, kierowanych 
przez zagranicznych prowodyrów

Tylko według taksy
opłaty w kancelariach rejentów

W dniu 21 bm. ogłoszono oficjalnie 
rozporządzenie ministra sprawiedli­
wości o wynagrodzeniu notarjuszó

Wysokość wynagrodzenia zależna 
jest od wartości przedmiotu, będące­
go- objektem umowy notarialnej i wy­
nosi przy wartości przedmiotu do 2 
tys. zł. — 1.5%, od 2 tys. zł. do 10 tys. 
zł. wynagrodzenie wynosi 50 zł. od 
pierwszych 2 tys. zł. i 1% od reszty, 
przy objektach od 10 tys. zł. do 40 tys. 
zł. — 110 zł. od pierwszych 10 tys. 
i 0,S% od reszty, przy objektach od 
40 tys. do 100 tys. zł. 350 zł, od 
pierwszych 40 tys. i 0,6% od reszty, 
przy objektach od 100 tys. do 300 tys. 
zł. — 710 zł. od pierwszych 100 tys. i

Trzej robotnicy zatruci gazem
Wypadek w hucie „Katarzyna44

Onegdaj około .godziny 2 w połu­
dnie trzej robotnicy, zatrudnieni 
przy wielkim piecu w hucie „Kata­
rzyna^ w Sosnowcu: Bogusław Gron- 
dek, Wincenty Szkutnik oraz Ignacy 
Rydzyk przybywszy do fabryki usie­
dli w .poczekalni, w pobliżu, pieca, aby 
się przebrać.

W międzyczasie zostali oni zatruci 
gazem wydzielającym się z pieca.

Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu wy

Krwawy napad w biały dzień
Chęć zemsty czy rabunku?

Wczoraj około godziny 10 rano do­
konano zuchwałego najścia na miesz­
kanie naczelnika wydziału w Magistra 
eie Sosnowca p. Martina (ul. Wspólna)

Gdy w mieszkaniu była tylko słu-

O chleb i odzież dla bezrobotnych
Zebranie organizacyjne Funduszu pracy w Dąbrowie

Onegdaj, w sali Rady miejskie i w 
Dąbrowie, odbyło się przy licznym 
udziale zaproszonych osób '"•uniża- 
eyjne zebranie lokalnego komitetu 
Funduszu Pracy.

Obrady zagaił i przewodniczył ze­
braniu wiceprezydent TnzęisimiwJh. 
wyjaśniając cel zebrania, oraz zada­
nia mającej nowstać organizacji, kto 
ra przy współpracy czynnika społecz­
nego ma zająć się akcją pomocy bez­
robotnym.

Przed przystąpieniem do właściwych 
obrad, inspektor wojewódzkiego Fun­
duszu Pracy p. J. Lęgas odczytał spra­
wozdanie z działalności Rady woje­
wódzkiej Funduszu Pracy, puczem 
wiceprezydent Trzęsimiech zdał rela­
cję z działalności Funduszu Prac” na 
ó tkalnym terenie.

Otóż Fundusz Pracy w roku bieżą­
cym udzielił Dąbrowie na zatrudnie­
nie bezrobotnych 159 tysięcy zł. do­
tacji, oraz 100 tysięcy zł. pożyczki aa 
rozbudowę sieci wodociągowo-kanali 
zacyjn"'’ i 40 tysięcy zł. pożvczki na 
przyłączenia nieruchomości do sieci 
wodociąg owo-kanalizaicyjnej.
Roboty publiczne prowadzono od 

dnia 9 stycznia do dnia 1 grudnia r.b. 
W zależności od rodzaju danej robo­
ty, pracowało rtrzy robotach tych od 
400 do 600 bezrobotnych.

Jeżeli chodzi o rozmiary bezrobocia, 
to w Dąbrowie, podług ostatnio *oo-

W szczególności. jeżeli chodzi o ro­
botnika Zagłębia Dąbrowskiego, naj­
wyższy czas, aby nie pozwolił się wo­
dzić za nos „mądralom" ze Śląska, a 
właściwie ..mądralom" ani ze Śląską, 
ani z Zagłębia, a takim jest p. Stań­
czyk.

0,4°'r od reszty, przy objektach od 500 
tys. do 600 tys. zł. — 1.510 zł. od pier­
wszych 500 tys. i 0,5°/o od reszty, od 
600 tys. do 1 miljona zł. •— 2.410 zł. 
i 0,2% od reszty, a przy objektach 
ponad miljon zł. — 5.210 zł. od pierw­
szego miljona i 0.1% od reszty.

Poza tem wynagrodzeniem nie wol­
no notarjuszowi ani osobom pracują­
cym w jego kancelarji, pobierać żad­
nych innych wynagrodzeń za doko­
nane czynności.

Dalszy ciąg rozporządzenia normu­
je sprawę wynagrodzeń noiarjuszów 
za dokonywanie aktów notarjalnych. 
wpisów i odpisów, poświadczeń, do­
ręczeń oświadczeń, protokołów, pro­
testów itip.

padkit, zatrutym pospieszono z pomo­
cą i przewieziono ich do ambulato­
rium Ubezipieczalni Społecznej przy 
ulicy Staszica, .gdzie udzielono im 
pomocy lekarskiej.

Szkutnik i Rydzyk, którzy byli lżej 
zatruci, udali siępo udzieleniu im po 
mocy lekarskiej, do pracy, Grondek 
zaś, który uległ cięższemu zatruciu 
został przewieziony do szpitala Ubez- 
pieczalni. Życiu jego nie zagraża nie- 
b e zni eczeńst wo.

żąca Konopkówna Helena, zanuikał ja 
kiś osobnik i podając się za urzędni­
ka Ubezpieczał™ Społecznej zażąda! 
wpuszczenia go do mieszkania.

Znalazłszy się w przedpokoju wy­

rządzonego spisu, skin bezrobocia 
przedstawia się następująco: bezrobot­
nych samotnych jest 505 osób, rodzin 
małych, liczących do 5 osób, 942, :j- 
dzin średnich do 5 osób, 632 i dużych 
124. Ogółem Dąbrowa posiada 2205 
rodziny bezrobotne, liczące 6438 osób, 
w teml976 dzieci do lat 14.

Ponieważ Dąbrowa liczy 40 tysięcy 
mieszkańców, z powyższego widać, iż 
bezrobotni stanowią 16 proc, ludności, 
a więc co szósty mieszkaniec jest bez 
gracy.

Niezależnie od pomocy, w postaci 
sezonowej pracy, prowadzono rów­
nież akcję doraźnej pomocy. Od dnia 
1 listopada r. ub. do dnia 1 listopada 
r.b. wydano na ten cel 26170 kuponów 
żywnościowych, wanto 'ci od 1.50 do 
5 zł., ziemniaków wydano 5110 korcy, 
maki 910 mir., węgla 4660 korcy, mie­
szanki kawowej 5500 kg., soli 4119 
kg. i cukru 1743 kg.

Pozatem w szkołach powszechnych 
(prowadzone jest dożywianie biednej 
dziatwy. Z akcji tej korzysta narazie 
1310 dżeci i liczba ta zostanie wkrótce 
•powiększona.

Po wysłuchaniu referatu przy­
stąpiono do utworzenia lokalnego ko­
mitetu Funduszu Pracy, składającego 
się z komitetu wykonawczego. 5 sek- 
cyj i komisji rewizyjnej.

Przewodniczącym komitetu jest z 
urzędu prezydent, a więc w Dąjbro-'

jął spod palta łom żelazny, i zaczął 
zadawać nim naoślep ciosy służącej.

Krzyki bitej w nieludzki soosób siu 
ż.ącej usłyszeli sąsiedzi, którzy pospie 
szyli z pomocą. Napastnik rzucił się 
wówczas do ucieczki. Dopędzono go 
jednak na uil. Sienkiewicza i oddano 
w ręce policji.

Do ciężko pobitej służącej wezwa. 
no lekarza, a następnie przewieziono 
j„ do szpitala Ubeapieczalni. Doznała 
ona tak poważnych obrażeń, że życiu 
jej zagraża niebezpieczeństwo. Przed 
pokój mieszkania p. Martina oraz ku­
chnia zbryzgane są całe krwią.

Osobnikiem, które pobił ciężko słu­
żącą jest niejaki • Biczysko. Przęśl u- 
chiwatny zeznał, że przed kilku miesi a 
cami naokutetk zeznań służącej ■■ostał 
oskarżony o okradzenie mieszkania p. 
Martina i skazany następnie na wię­
zienie. Po wyjściu z więzienia posta­
nowił się zemścić i dlatego dokonał 
wczoraj najścia. Jednakże trzeba za­
znaczyć. że służącej do której Bieży 
sko czuł urazę od pewnego czasu nie 
mą juiż u p. Martinów, a pobita przez 
niego służy od niedawna. Biczysko', 
gdy mu zwrócono na to uwagę, o- 
iwiadczył, że nie poznał służącej.

Pomimo takich zeznań Biczyska nie 
jest wykluczone, że celem najścia na 
mieszkanie, nie była chęć zemsty nad 
służącą, lecz rabunek. Przypuszczenie 
to potwierdza fakt, że Biczysko przy­
był iprzed dom z jakimś osobnikiem, 
który zdołał umknąć.

Jaki był właściwy cel najścia Bi­
czyska na mieszkanie p, Martina wy. 
jaśni prawdopodobnie dochodzenie 
policji.

0 uregulowanie zobowiązań
ABSOLWENTÓW SZKOŁY GÓRN.
Otrzymaliśmy następujący komunikat: 
Koło el-mechaników państwowej szko­

ły górniczej i hutniczej w Dąbrowie 
wzywa wszystkich niżej wymienionych 
absolwentów wydziału el-mechanfcznego. 
którzy dotychczas nie uregulowali swych 
zobowiązań o przesłanie należności do 
dnia 15 grudnia b.r.

Pp.: Faryina Wacław 5 zł., Jędrzejczak 
Szesław 18.05 zł., Omistański Włady­
sław 5.00 zł., Lech Władysław 51 ził., 
Makuch Józef 45 zł., Haiwel Stanisław 
65 zł., Gied Edward 50 zł., Za,part Wła­
dysław 55 zl., Kozłowski Sylwester 40 zł. 
Urbanik Stanisław 10 zł., Bożedaj Wa­
cław 50 zł., Wójcik Mieczysław 20 zl-, 
Kowalski Stanisław 5 zł., Fiedorczuk Wio 
dizimierz 50 zt., Zawadzki Roman 12 zł., 
Jaskulski Mieczysław 60 zł.. Gabryś Bro­
nisław 25 zł., Jaros Edward 50 zl., Smo- 

Edmund 20 zł.
Sekretarz: M. Ziemski. 
Opiekun: inż. Zygmuntowicz. 

Prezes: Z. Wątrobiński.

cór

wie wiceprezydent Trzęsimiech.
Na wiceprzewodniczącego wybrano 

prof. W. Kuźniaka, a na sekretarza p. 
Czarnotę.

Prócz przewodniczącego, wojewódz 
two mianowało takiże 30 członków ko­
mitetu i spośród nich wybierano do 
poszczególnych sekeyj. Przewodniczą 
cą sekcji kulturalno-oświatowej zosta 
la p. J. Berbecka, sekcji zbiórkowej 
inż. Jackiewicz, kwalifikacyjno-reje- 
straeyjnej p. Szary, zatrudnienia dyr. 
Jankowski i akcji doraźnej p. Burski. 
Wszystkie sekcje mogą kooptować do 
wolną ilość osób, a przewodniczący 
wchodzą do komitetu wykonawczego.

Do komisji rewizyjnej weszła pp.: 
adw. Morgulec, dyr. Walewski i Bem.

Po zorganizowaniu komitetu, oma­
wiano w ogólnych zarysach ewentual 
ne zamierzenia, oraz program działal­
ności i na tem obrady zakończono, z 
z zaznaczeniem, iż wszystkie sekcie 
zwołają w jafanajkrótezym czasie ze­
brania, celem opracowania planu dzia 
łalności i rozpoczęcia pracy, która nie 
będzie łatwa, ani wdizięczna.

Projektowana jest międzv innemi. 
sprzedaż specjałnyych mareczek do na 
lepiania na koresp.ndencp. zbiórka 
odziezy i żywności, zbiórki uliczne, 
rożne imprezy dochodowe, oraz stałe 
opodatkowanie się przez mieszkańców 
i przedsiębiorstwa
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Bilety tygodniowe
BĘDĄ OGÓLNIE DOSTĘPNE.

Ogólnie dostępne balety tygodniowe 
wydawane będą od 1 stycznia r. p. z każ­
dej stacji na przejazd conajmniej do 100 
kim. z ważnością od poniedziałku do nie­
dzieli. Bilety te upoważniać będą do jed­
norazowego przejazdu ta»m i s>pow rotean, 
nie wyłączając niedziel i świąt. Cena ich 
■wynosić będzie około 16 groszy za 1 km 
■w klasie 3-ej i o połowę więcej w klasie 
2-ej. Przy biletach ty- h będą losowane 
legitymacje ważne na cały rok kalenda­
rzowy. które będzie można nabyć w ka­
sach w cenie 10 groszy od sztuki. Wobec 
niskiej ceny, odpowiadającej cenie 3 bi­
letów na przejazdy jednorazowe — zniż­
ka. w porównaniu z ceną przejazdów po­
jedynczy h, wyniesie około 80 proc. Jest 
to najgłębszy wymiar ulg, jakie stosowa­
ne są na P.K.P. d'la przejazdów indywi­
dualnych na prz. dla odznaczonych.

Robotnicy, którzy obecnie muszą starać 
się o osobne poświadczenie u pracodaw­
cy i w un®ęd'ach gminnych, że są zatrud­
nieni jako robotnicy, nie będą w przysz­
łości óblciiążeni tą forma:is-tyką, wyma­
gającą opłat dodatkowych, manipinlacyj- 
nych- Nowy przepis zawiera poważne od­
ciążenie dla publiczności i persone'Ju.

----- xx------
Wśród wichrów i fal

ODCZYT GEN. ZARUSKIEGO
Zarząd polskiego Tow. tatrzańskiego 

oddział w Zagłębiu Dąbrów?kiem zawia­
damia swych członków o mającym się 
odbyć odczycie w dniu 24 listopada r.b- 
o godz. 11.30 w sali kina ..Zagłębie**,  
który wygłosi gen. Zaruski — prezes ho­
norowy tatrzańskiego ochotniczego Pogo­
towia ratunkowego ora»z znamy żeglarz, 
taternik i narciarz. Odczyt nosi tytuł — 
„Wśród wichrów i fail“.

Prelegent, opowie o swych przygodach 
w czasie podróży morskiej n.a żaglowcu 
„Zawisza Cza-:oiy“ stanowiącym własność 
Związku harcerstwa polskiego.

----- xx------ 
Kopalnia „Lipno” 

ZOSTAŁA JUŻ ODWODNIONA
Prace przy odwadmia.Diu nieczynnej 

przecz dłuższy okres czasu kopalni „Lip­
no*  ' w Łagiszy zostały już zakończone

Wczoraj kopalnia została już częścio­
wo uruchomiona. Na pierwszej zmianie 
zatrudniono 18 robotników. Narazie ko­
palnia ma zatrudniać tylko 30 robotni 
ków.

Poprzednio, jak wiadomo, kopałuia za­
trudniała około 80 robotników.

Jak już donosiliśmy, podczas konfe­
rencji, która odbędzie się dn. 26 bm. w 
Inspektoracie pracy omówiona zostanie 
spraiwa wypłaty zaległych (za:<obków o 
raz zatrudnienia robotników.

------xx------
Imprezy turystyczne

NA BOŻE NARODZENIE.
Zarząd kolei, organizacje turystyczne i 

biura podróży Czynią już p rzygotowania 
związane ze spodziewanym wzmożonym 
ruchem turystycznym w okresie świąt 
Bożego Narodzenia. Tegoroczna akcja, or­
ganizowania wyjazdów świątecznych za­
krojona będzie na szeroką skałę. M. in. 
orgaizowarae będą kilkudniowe pobyty w 
dworach, wycieczki kilkudniowe do Za­
kopanego, Krynicy, Wisły i Worochty, 
dłuższe i krótsze pobyty ryczałtowe w 
Zakopanem, Krynicy i Wiśle, wycieczki 
w Góry Świętokrzyskie, oraz ezersg in­
nych wycieczek do miejscowości turysty­
cznych-

Projektowane jest również urządzenie 
szeregu wycieczek zagramioznych, a m. 
in. tygodniowa wycieczka na Łotwę, ty­
godniowa i dwutygodniowa wycieczka 
do Sin-aia w Rwnoiuinji, wycieczka do Wie­
dnia i pobliskich miejscowości górskich, 
dwutygodniowe wycieczki dk> Pairyża i 
Londynu, oraz wycieczka do Ziemi świę­
tej.

Władze kolejowe ozymią również sze­
reg przygotowań. zmienzających do u- 
ąpnaiwmi-enia spodziewanego ożywionego 
ruchu na kolejach.

------xx------

OFIARY
Zamiast wieńca na grób tragicznie zma­

rłych Jadwigi Itmielaniki i Józefa Stirainnakiego
d. 10 na biedne dzieci. Janostwo Liis-ieccy.

------ x x------
X HARCERZE — UWAGA! W uiedżie-

dtTffr 34 listopada «br. o godz. 1040

Jalk jwż donosiliśmy w nocy na pią- 
:ek w kościele bolesławskitn od Ol­
kuszem popełnione zostało przez nie 
znanych osobników świętokradztwo. 
Sprawcy włamali się do kościoła za po 
mocą żelaznego łomu, k*órvtm  wyła­
mali drzwi, prowadzące do świątyni. 
Łupem zbrodniarzy padło: monstran­
cja srebrna - pozłacana, i kielichy zło 
te, 2 kielichy srebme-pozłacane, 5 kie­
lichy metalowe-pozłacane, pusz'.:- z 
komunikantami, 2 puszki metalowe- 
pozłacane, 2 ampułki. 2 tacki srebrne,

Związek Izb rzem eślniczycłi zako­
munikował Ministerstwu skarbu opin 
ję o nowym projekcie zryczałtowania 
podatku obrotowego od nowych płat­
ników.

Związek Izb rzern eśłniczych prosił 
o dokonanie w projekcie Ministreetwa 
następujących zmian:

1) aby wymiar podatku zryczałto­
wanego opierał się na mąterjałe fak­
tycznym, to zn. aiby wytn ar ten od­

WĘGIEL Z CZECHOSŁOWACJI DO ITA- 
LJI. Wysyłka tnan«(poirdów węgla z Czecho­
słowacji dó Italji została narazle wstrzyma­
na, ponieważ należności w gotówce nie mo­
żna otrzymać a rozrachumki oleairln/gowe 
ple dają się przeprowadzić wobec wpro-wa- 
d<zenją w życie sankcyj.

ZBOŻE Z GDAŃSKA DO WŁOCH. W u- 
biegłym tygodniu ode&zily z Gdańska dwa 
ła<d'un>ki zboża w ilości 10.000 ton via Sziwaj- 
carja do Italji, a k-iilika d;ni temu odpłynął z 
portu okręt włoki „Iris“ z ładunkiem 3.000 
to;n owsa do Geuui.

0 REDUKCJĘ OBCIĄŻEŃ INFO1RMA- 
CYJNO-Statystyczmych. Dowiad>ujemv snę, że 
nasloutek inicją-tywy Związku Jżb Puzamy- 
słotwo-Handilo-wych. Główny Urząd Starty&tyoz 
ny w najbliższym ozasie powoła komisję, 
która oipracuje odpowiednie winioski w związ 
ku z przeciążonriem przedsiębiorstw przemv- 
i-ilowo-hąnidlowych obowiązkami1 informacyj 
no - startyfirtycznemi w stosunku do urzędów 
li .ims-tytucyj (publiczinych. Rozwiąza.nfie tej 
spiawv nastąpi praiwdoipodob.nie w OfparcLu 
o konkretne wuióski Związku Izb Przemy- 
słowo-Hatnidilo^ych, który weźmie udział w 
pracach wspomniail’ej komisji.

SYTUACJA HUTNICTWA ŻELAZNEGO. 
Wytwórczość hnnt żelaznych w paźdzerniku 
r.b. w ,porówna.niu z wrześniem r.b. waro-ła 
w dziale welkich pieców o 2-0 proc., w sta- 
iłowniach o 18,6 proc, j w waloowmiaoh o

przed Ratuszem odbęd>zie się zbiórka a- 
la runowa- hufca sosmowieckiego, celem po­
witania wielkiego pionie;.a żeglarstwa, 
kapitana pierwszego statku Związku Har. 
cerstwia. Polskiego, generała Mar jusa a 
Zaruskiego.
X PORANEK W „EDENIE**.  Koło przy­
jaciół przy 44 zagł. druż. harc, urządza 
dnia 24 bm. poranek, na program które­
go złożą się: -) Film p.t. ,ySeqUoia‘* — w 
roli głównej Jean P-arke;-, 2) „Abisynja w 
ogniu wojny**  — interesujący reportaż z 
wojny włosko-aibiisyńskiej. Początek pier­
wszego seansu o godz. 10.30, drugiego o 
12.15. Ceny mięjisic 25, 50, 75 i 1 zł.

I X DELEGACJA KUPIECKA NA ZJAZD 
I DO KRAKOWA. Z Dąbro-wy Górn. na 
wszechpolski zjazd kupiectiwa, który od­
będzie się jutro w Krakowie wyjeżdża 
60 osób. Zbiórka, w niedzielę rano, o 
godz. 3.30 w lokalni Stowarzyszenia, ul. 
3 Maja 4.
X ZWIĄZEK PRACY OBYW. KOBIET 
oddział w Dąbrowie Górniczej, zdając 
sobie sprawę z ciężkiej sytuiaicji bezro­
botnych, zajął się wedle możności ich 
dziećmi. Związek nie tylko roztacza opie­
kę i d'0-żywia 55 dzieci swego przedszko­
la, ale także 21 dzieci w szkołach po­
wszechnych. Chcąc tę akcję .ozszerzyć i 
pomóc większej ilości dzieci, a nadto po­

SKARB POD PIERZYNĄ
REWELACYJNE ZEZNANIA W SPRAWIE FEDEROW

sędziego dlaczego ukrył spirytus, skoro, 
jak twierdzi, otrzymał go w drodze le­
galnej., świadek początkowo zmieszał się, 
wreszcie, do krótkim namyśle powiedział: 
„Chowałem go — proszę sądu — przed 
żoną, która od cza>_z do czasu lubiła so­
bie dobrze pociągnąć0.

Do najciekawszych jednak bezsprzecz­
nie momentów w procesie należało zezna­
nia Józefa Obarka. głównego świadka 
oskarżenia. Zeznanie jego, trwające cały 
dzień, wzbudziło powszechne zaintereso­
wanie choćby z tego powodu, że jest t-o

Proces o nadużycia w będzińskiej ra- 
finerji spirytusu trwa nadal. Wczoraj, 
jak i poprzednio badani byli świadko­
wie, którzy, poza małeini wyjątkami, 
wnosili do sprawy coraz to nowe szcze­
góły, dotyczące metod i sposobów, ja— 
kiemi gię kierowali Federowie, by oszu­
kać skarb państwa.

Huragany śmiechu wywołały zeznania 
ślusarza rektyfikacji będzińskiej, Anto­
niego Gacka, u którego, podczas rewizji, 
znaleziono ukryte w łóżku pod pierzyną 
kilka litrów spirytusu. Zapytany przez

Co świętokradcy skradli 
w kościele w Bolesławiu

9 wotów t. j.: krzyżyk złoty, serce zło 
te i 7 serc srebrnych. Komunikanty zo 
stały porozrzucane po ołtarzu, a wino 
z kielicha — wyipite przez świętokrad 
ów. Ogólne straty wynoszą przeszło 

i tys. ziotych.
Na miejsce włamania przybył nie­

zwłocznie jeden z przodowników wy­
działu śledczego w Sosnowcu z psem 
policyjnym Ira. Złodzieje nie nozoeta 
wili po sobie żadnych śladów. Byli to 
fachowcy rutynowani. Dalsze docho­
dzenia w toku.

?ycię GOSP ODARCZE
Co sądzą rzemieślnicy

O NOWYM PODATKU ZRYCZAŁTOWANYM?

bywał się na zasadach analogicznych 
co wymiar dla większych przedsię­
biorstw; 2) aby nie uwzględniano już 
obrotów z ki ubiegłych; 3) aby nie 
pobierano i w roku bieżącym 15-pro- 
centowego dodatku od podatku zry­
czałtowanego; wreszcie 4) aby praco­
wnie rzemieślnicze, nie opłacające 
podatku obrotowego nie były pocią­
gane do opłacania tego podarku w 
form; e zryczałtowanej .

Kronika gospodarcza.
proc.; zmniejszyła się natomiast wytwórczość 
ruilkowni o 4,5 proc. Zbyt wytworów walco- 
wnianych w kraju zwiększyła się o 5,4 proc.; 
zmniejszył się natomiast ogólny wywóz za- 
grainicę tych wytworów o ll>0 proc. Liczba 
robotników zaitrud.nionych w hutnoctw-ie że- 
iaznem nieco wzrosła. Wed.lug danych Z wiąz 
ku Polskich Huit żelaznych wytwórczość hut­
nicza w październiku r.b. pizedstawiiala się 
następująco- wyprodoko-wano surówiki 36.317 
ton stali — 85.400 ton i wytworów walców’- 
nianych — 61.278 top. W paździemilkiu r.b. 
hu<ty żelazne otrzymały za pośrednictwem 
Syndykatu p. H. Z. zamówienia krajowe na> 
wyroby ^żelazne w ogólnej ilości 22.977 tonj 
czyli o 5.073 ton mniej niż we wirześniiu iJ), 
Z powyższej ilości przypadało na zamówie­
nia rządowe 3.492 tony, czyli o 291 ton wię­
cej i na prywatne — 19.485 ton, czyli o 5.364 
ton mniej. Eki^mort wytworów Awałcow.nia- 
nych w obrocie zwykłym wynosił w paź- 
aiziefrniJŁu rJj. 121540 ton wobec 14.468 ton we 
wrześniu r.b„ czyli o 1.925 ton mniej. Wy­
wóz ruir żelaznych i stalowych w miesiącu 
fprawołzdawczym wynosił 3.052 tony, czyli o*  
U200 ton mniej. W końcu październ ka r. b. 
zatrudnionych było w poiskioh. bufach żelaz­
nych ogółem 33.549 robotników, czyli o 223 
osoby_ więcej niż w końcu wrześjra rb., a. 
o 2.659 więcej niż w końcu października 
1934 7 

starać się dla nich o ciepłą odzież urzą­
dza Związek dnia 30 listopada o godz- 
21, w salach Resursy „Andrzejki**.  Kom- 
tet postarał się o szereg aitrakcyj. aby za­
bawa i wesoły .nastrój były zapewnione.
X ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARMJI POLSKIEJ ODDZ. W STRZE­
MIESZYCACH przy uli. Długiej 13 za­
wiadamia wszystkich członków och ’mi- 
ków. że <Ln. 24 listopada 36 r. o godz. 10 
w lokalu własnym odbędzie się nadzwy 
czajne walne zebranie w związku z o- 
trzymainierm od zarządu głównego w 
Warszawie okólnika nr. 2. Przybycie na 
zebranie jest konieczne.

jedyny świa-dok, który, s-tykając się u- 
stawiiczinie z oskarżanymi, mógł udzielić 
władzom wyczerpujących wskazówek, 
odnoszących się do szkodliwej działalno­
ści Federów. Już samo jego ukazanie ię 
na sali rozpraw wyw.ołało wśród zebra­
nych ogromne poruszanie. Bo i dopra" 
dy było się czemu przysłuchać-

Pracując od kilku Jat w rektyfik;i ji 
Federów w cha-nakterze rektyfik i lora i 
spełniając ponadto drobne czyno-ości b-li­
towe mógł, bez zwrócenia uwagi, obser­
wować dokładnie wszystko, co się tam 
działo. Już po kilkumiesięcznej obserwa­
cji zw rócił on uwagę na ustawiczne bra­
ki w zbiornikach spirytusu, który ginął 
w niewytłumaczony — narazić — dla nie 
go sposób. Ponieważ braki te były dużp, 
co się nigdy nie zdarzało, nabiał podej­
rzenia, że Fedorowie kradną spirytus, 
który następnie wywożą poza obręb rt 
ktyfikacji. Chcąc eię u^wierd^ć w po 
dejrzeniach sprawdził on grzbiety 
de-ctiw przewozowych i zantważył. że za 
jednem świadectwem przewozowem y - 
wożono z rektyfikacji dwa transporty 
ynirytnsu. co było ja/wnem nadużyciem.

Od tej chwili Obarek począł piłuje 
lodzić Federów, -przeglądać księgi ma­

gazynowe, robić notatki i t.p. Ni długo 
to je durak trwało, gdyż, kiedy Federowic 
spostrzegli się, że są przez niego obsecwo 
wani, zaczęli go coraz częściej zapraszać 
do siebie, by w ten sposób po-zibyć się 
niewygodnego świadka. Obarek, nie m >- 
gąc odmówić gorącym zaproszeniem Fe­
derów, stał się — pomimo chęci — ich 
codziennym gościem, co. naturalnie, nie 
po-zwoliło mu na czynienie nowych spo­
strzeżeń.

— A tymczasem — jak mówił świadek 
— kiedy ja zinnuszoy byłem grać u Fedo- 
rów po kilka godzin w sza hy, z rekty­
fikacji wywożono potajemnie spirytus.

Wówczas to świadek wpadł na sprytny 
pomysł. Nie mogąc sa«m pilnować Fpide- 
rów. porozumiał się on ze ślnsarzem re­
ktyfikacji, Antonim Gackiem, któremu 
polecił mieć baczne oko na to. co, pod­
czas jego nieobecności, d>ziało się w rafi­
nerji.

Federowii? nie podejrzewając Obarka 
że wszedł on w konitakt z Gackiem, na 
dat go u siebie przyjmowali, urządzając 
od czasu do czasu wystawne przyjęcia, 
suito zakrapiane alkoholem.

Mając wire^zcie niezbite dowody winy 
Federów i spostrzegłszy w zbiorniku 
brak około 2 tys. litrów spirytusu, do- 
niósł o»ii o tem niezfwło- znie inspektorów i 
kontroli skarbowej, na którego polecenie 
przeprowadzono w rektyfikacji nadzwy­
czajną rewizję i badanie zapasu spirytu­
sowego.

Zeznanie tego świadka, obciążające 
wszystkich oskarżonych, rozpętało istną 
burzę. Zewsząd pod adresem świadka, 
posypał się grad pytań, na które ffrusiał 
udzielać odpowiedzi. Zeznanie tego 
świadka trwało do wieczora.

Dzń«iaj dailsze zeznania świadków.

”A0LKUSZA
X ZLIKWIDOWANIE S1RAJKU. Roz­
poczęty z dm-iem 20 bm. e-trajk w fabryce 
;.Jd'eal‘* w Wolbromiu został zlikwidowa­
ny. Robotnicy >ozpo żęli pracę wczoraj 
rano. Dieflegat robotników, o którego zre- 
dukowamie robotnicy za strajków aJb na-- 
razie do pracy nje został nrzsMty
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0 AKTUALNEJ SPRAWIE PIŁKARSKIEJ

Ja-k przewidywaliśmy, artykuł p. Dtuż- 
niewakiiego pt, „O sporcie przy zielonym 
stalfifcu" zapoczątkował dyswtisją na temat 
sprawy meczów CKS — Unja, CKS — 
Brynica. Pierwszy zabrał glos w tej spra­
wie p. G. Piłowieoki. obecnie zaś otrzy­
maliśmy na tan sam temat uwagi p. Hen­
ryka Segno. Pomimo, że sprawa wepom- 
nłanyeh wyżej meczów została już zde­
cydowana przez zarząd Podokręgu, o 
czem donieśliśmy wczoraj, artykuł p Se. 
gno zamieszczam;*  ze względu na zainte­
resowanie, jakie sprawa ta wywołała 
wśród sportowców.

Zachęcony uwagą Redakcji do arty­
kułu „O aktualnej sprawie piłkar- 
skiej‘‘ i zaczepiony w tym artykule 
przez członka b. Wydziału G. i D. i 
członka STS „Unja1 p. G. Pitowiec- 
kiego, obciąłbym przesłać parę słów 
wyjaśnienia w sprawie CKS—Unja— 
Brynica. a właściwie tylko CKS—Unja, 
gdyż KS Brynica w tym wypadku gra 
tylko rolę podrzędną.

Więc przedewszystkiem nie odpo­
wiada rzeczywistości, że wszystkie ar­
tykuły, które ukazały się na ten temat 
w dziennikach, są mojego pióra. Na­
stępnie nie odpowiada prawdzie, że 
am eię do tego przyznałem na posie­

dzeniu Podokręgu.
Prawdą natomiast jest, że wystoso­

wałem jeden jedyny list do Redakcji 
Ilustrowanego Kurjera Codz. z dnia 17 
paździoru, rb., prostując nieś-cisl. ści, 
które się przekradły do pism w związ 
ku ze siprawą gracza Tuszyńskiego.

Pozatem żadnych innych artyku­
łów w pismach nie umieszczałem. 
Wszyscy oi, którzy bronią sprawy C. 
K. S-u, wiedzą doskonale, że CKS nie 
posiada obecnie ani jednego członka 
bądź to w Podokręgu, bądź to w O- 
kręgu i bronić się na miejscu nie mo­
że, artykuły zaś. które dotychczas by­
ły pisane, dowodzą tylko, że CKS po­
siada szerokie koła sympatyków i za- 
ra zem sportowców.

Pragnąłbym teraz przejść do stro­
ny formalnej. CKS wie doskonale, że 
trzeba czynić zadość wszystkim prze­
pisom gry. Mieliśmy formalne oświad 
ozenie przewodniczącego Wydz. G. i 
D. p. Lorka, że gracz Tuszyński może 
grać, gdyż jest zwolniony z winy i 
kary, na posiedzeniu w dniu 25.IX 35.

Że taka uchwała rzeczywiście zapa­
dła, dowodzi oświadczenie p. Z. Ho- 
rzelskiego, b. sekretarza Wydz. G. i D. 
w Empresie Zagł., z dnia 20 bm.

Czy te uchwała była proiokułowa- 
na czy nie, CKS to nic nie obchodzi, 
za winy lub przeoczenia Wydz. G. i 
D. klulb nie może ponosić kary.

Zobaczymy teraz jak to było z opla-, 
■ceni om składek. Otóż w lecie rb. KS 
Brygada, grając z CKS dnia 17.VII ;b. 
nie miał wpłaconej składki. CKS po 
otrzymaniu o tym fakcie informacji 
wniósł, aczkolwiek niechętnie, z tego 
tytułu sprzeciw. Sprzeciw dla samej 
zasady.

Sprzeciw ten nie został uwzględnio­
ny, a .prezes Okręgu, p. inż. Bijasie- 
wicz, oświadczył podpisanemu, że ra­
czej należy wygrywać na zielonej 
murawie, niż na zielonym stoliku.

Obecnie, .gdy wygraliśmy na zielo­
nej murawie, wchodzą w grę zielone i 
stoliki. t

Nie odpowiada rzeczywistości, że 1 
CKS sprawą Tuszyńskiego się nie in­
teresował. Przeciwnie, następnego . 
dnia po posiedzeniu Wydz. G. i D.. na 
którem N. B. p. G. Pitowieeki nie byl , 
pytałem osobiście p. Lorka, czy gracz 
Tuszyński grać może i otrzymałem 
kategoryczną odpowiedz, że może, ' 
wobec czego Tuszyński grał. (Był ta- ’ 
ki zwyczaj ustnego załatwiania spraw .. 
Dl’. sprawa gracza STS Unji—Dudka). '■ 

Protestuję .przeciw używaniu w pra- j 
sie takich wyrażeń, jak „Tydh Pa- , 
nów“, jako nie nadającej się do rze- I 
czowej polemiki, oraz twierdzę, że 
sprawa ta została jak dotychczas przez 
'trasę właściwie ujęta.

Że CKS dotychczas nie mód repre- :
'entować woj. Kieleckiego, nie jest to !
’ 'go wina, a rezultatem nąjprzeróż-. 1
.'cjszyoh każdorazowych madhinacyj (
■ rzw zielonym stoliku, w wypadkach s

każdorazowego zdobycia prowadze­
nia w mistrzostwach przez CKS.

Na zakończenie pragnąłbym przyto­
czyć moje słowa, wypowiedziane na 
zebraniu Podokręgu, o których p. P • 
towiecki wstydliwie zamilczał, powie­
działem mianowicie:

„Gdybym wiedział, że piłka nożna 
jest taką jaką jest, nigdy bym się nie 
/godził na prezesa w klubie pirkar-

«*  im“.
Jestem starym sportowcem, upra­

wiałem namiętnie jazdę na rowerze 
w jego najświetniejszej epoce, upra­
wiałem naiv tanstwo, boks, gimnastykę, 
byłem ostatecznie jednym z pierw­
szych lotników polskich w latach 1910 
—1911, ale nie znałem piłki nie wie­
działem. że można ze sportu zrobić 
sa-ryka i u r ę. Henryk Segno.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE 
Adres sek r et ar j atu:

M. Bluszcz, Będzin, ul. Cynkowa 23. 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. 34-35.

1) Podaje się do wiadomości klubom,
v .i_i_ 1" - 1 ’ ""
Rady miejskiej m. Dąbrowy Górniczej, ul. 
3 Maja 22 (Magd-trait) odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Podokręgu w I termi­
nie o godiz. 9 m;n. 30. w II o godz. 10 bez 
w.^gilędu na stan obecnych, z następującym 
porządkiem obrad: 1) zagajenie. 2) stwier­
dzenie pełnomocnictw uprawnionych do gło­
sowania. 3) wybór prezydjum, 4) zatwierdze­
nie porządku dziennego, 5) zatwierdzenie 
protokułu z walnago zgromadzenia z dnią 16 
grudnia 1934 r„ 6) sprawozdania ustępujące­
go zarządu, Wydziału gier i dyscypliny, 
skarbnika, kapitana Podokręgu i dyskus-ja 
nad 7) sprawowanie komisji rewi­
zyjnej i udzielenie abeolutorjiwm uetępują- 
cjm władzom, 8) wybór nowych wiadiz Pod­
okręgu, 9) uch w lianie preliminarza .budże­
towego na rok 1936. 10) rozpatrywanie i u- 
chwalanie wniosków zanząd1” i członków. 
11) .wolne wnioski. Stosownie do § .16 regu­
laminu Podokręgu, wnioski członków. Pod- 
o’-ręgu muszą być zgłoszonie przynajmniej 
na ? dni n-rze-d terminem walnego zgroma­
dzenia. Wnioski zgładzane w nieprzepiso­
wym czasie traktowane będą jako nagłe, dla 
uznania Irtóryęh za nagłe, potrzebne jest 
większość dwóch trzecich obecnych zgroma­
dzenia.

2) Podaje «wę dto wiadomości klubom, że
na walnem zgromadzeniu nastąpi wręczenie 
dyplomów mistrzom poszczególnych klas, za 
zdobvcie mistrzostwa z zawodów 1934-35 r., 
a mianowicie: kila<sa „A* ‘: CKS Czeladź; kla­
sa „Hakoach* ’ Będzin: klasa .,C“: TS
„Orzeł'*  Bobrowniki. SS „Placówka.*'  Piaski 
. TS „Zew“ II Niemce.

3) Podaje się do wiadomości, że Kieł OZPN 
Częstochowa pie-mem z dnia 11.XI 35 r, po­
daje, że komisja dyscyplinarna przy Kieł. 
OKS stwierdza, iż p. J. Lichtensztajnówi zo- 
st:-k> udowodnione ponad wszelką wątpli­
wość nieetyczne i nie licujące z godnością za­
służonego członka PKS i PZPN posterowa­
nie na terenie WGłD Podokręgu zagłęhiow- 
skiego, jak również wystąpienie jego w 
związku ze sprawą rozwiązania ŻKS „Kine- 
reth“ i postanowiła ukarać tegoż jednorocz­
ną dyskwRłWkacją, IScząc od dnia powia­
domienia OKS-u,

4) Podaje się do wiadomości klubom, że 
Kieł. OZPN w Częstochowie pismem z dnia 
10.11 35 r. L. 1522 podaje, że zarząd Okręgu: 
a) ukarał dożywotnią dyskwalifikacją pre­
zesa ŻKS „Kinereth" p. Rozenza-fta, Rozcią­
gając ją na cały teren PZPN; b) ukarał ŻKS
Kinerdb4* grzywną zł. 15 za nieporządki or-

1) Podaje się do wiadomości klubom, że 
w niedizielę dnia 15 grudnia 1935 roku w sali

ganizacyjne, brak księgi kasowej, nieformal­
ne prowadzenie książki protkułów; o) ŻK?> 
Kipereth^ pozostawić nadal jako członka 

Kieł OZPN. o:az roztoczyć nad tym klubem 
baczniejszą opiekę.

5) Podaie *ię  do wiadomość, klubom że 
KLI OZPN Częstochowa pi«m-?«n z ''tnia 9.11 
35 r. L. 1519-35 podaje, że na rok 1935-36 o- 
bo wiązują postanowienia odnoszące się do 
zr'rodów o mistrzostwo Kieł. OZPN. wydane 
w roku 1934, Z klasy „A" do klasy . B“ spa­
da jeden klub, zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli, zaś mistrz klasy „B“ z rozgrywek 
finałowych obu podgrup klasy ,,C;* wchodizi 
automatycznie do klasy ,A“. Kluby zajmują 
cc o»tait.nie miejsca w podokręgaoh klasy „B“ 
spadają do lda*y  «.C‘*.  a na ich miejsca w ch-o 
dizą mistrzowie obu podgrup klasy „C4i.

6) Podaje się do wiadomości klubom, zmia 
ne adresu RKS. „Cza:ni" Sosnowiec W. Pan 
Edmund Wieczorek, ul. Dziewicza 8 m 11.

(Dokończenie w jutrzejszym numerze).
------ -----------

jBtrzGjsze imorezy piłkarskie
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM
Jułro odfcedą się na boiskach Za­

głębia Dąbrowskiego następujące 
mecze piłkarskie:

CKS. — Hakoach
Tur Gołonóg — Gnńazda Będzin 

(sędziuje p. Grabowski.
Płomień Miloroice — Gwiazda Bor­

ki (e. Radoszewski).
KSM. Niwka— Sarmacja Będzin 

(e. Świątek).
Z. S. Łagisza — Jedność Grodziec 

(s. Dziubiński).
RKS. Zagłębie — TS. Dąbrowa (s. 

Nątkaniec).
Z.S. Niwka — Samson Modrzeiów 

(s. Skawiński).

Z miejskiego komitetu PW i WF
W SOSNOWCU

W ub. czwartek odbyło się w Ra­
tuszu pod przewodnictwem p. prez, 
Kaczkowskiego posiedzenie miejskie­
go komitetu PW. i WF. w Sosnowcu.

Na zebraniu złożone zostały spra­
wozdania z działalności poszczegól­
nych sekcyj. Sprawozdania składali: 
sekretariat — p. Parys, komendant 
PW. — por. Ślusarczyk, 6ekcja gośpo- 
--------- ------- i.l—budże­
towe — p. Ziębiński, sekcja WF i PW

P-

darcza — n-acz. Mroczkiewicz.

PROGRAM
PÓŁ GODZINY WIEDNIA 

W PROGRAMACH RODJOWYCH.
Piosenka wied^ń-ka to piosenka słynna ąa 

cały świat jako jedyaą w swoim rodirajiu — 
melodyjna, uczuciowo, a jednocześnie pilknn 
tna i cza-nijąca. Wykonana przez doskonałą 
śpiewaczkę Helenę Zboiósiką-Rusakawską 
sprawi radiosłuchaczom bezwąitipienja mele 
przyjemności. Audycję tę organizuje Roz­
głośnia krakowska w niedzielę o god1/. 18. 
Afcomipanjuje W. Gayer.

RADJOWY KONCERT SYMFONICZNY 
Z UDZIAŁEM JERZEGO CZAPLICKIEGO.

W miedz#eltn y in koncercie Byimfoniozuyni 
dnia 24 b.d, o godiz, 20 bieirzą udiział ,na«® 
znakomity ^piewaik Jerzy Czaiplidki, który 
wykona iprzy akomipanijamencio prof. Uir- 
steina szereg wryj j pieśni. Część .symfonicz­
na koincentiu w wytkonaniiu orkiestry Polskie 
go Radja pod dynetkoją Józafa Oziimińskiego 
przyniesie popularną a bardzo łubianą *tiirtę  
Nr. 1 yt‘‘ Gri«ja, uwerturę do oipery
,JR.uisł®ń i Ludmiła*'  Glinki oraiz peilen wdzlę 
ku walc z suity smyczikowęj Czjajlkowskiegoi, 
ponadto prfoeśllciziny noktluirn ze „Snu nocy 
letniej" — Mendefl-sohna.

SOBOTA 25 LISTOPADA.
6.30 Pieśń porauna pobudika. do gimnasty­

ki. gimmastyika. 6.50 Muzyika lekka i tanecz­
na. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Aiudycja dte 
azikół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 Kon­
cert ’/ '.st|x>lu Niny Mańflkiej. 13.00 Koncert 
zea-polu hartnoniistów. 15.25 Chwilka go-spo- 
dair*twa  domowego, 13.30 Lekcja języka pol­
skiego. 13.45 Melodie ludowa ; żołnierskie

RADJOWY
(płyty), 14.30 Piosenki (płyty). 15.00 Odczyta­
nie fragmentu z powieści Pawła Szumilasa 
..Hanusine. serce" pt. „Ukochana. gdziekol­
wiek będziesz'*.  15.15 „Nat*iz  handel mp:siki“. 
15.22 życie artystyczne i kulturalne śląska.
15.50 Koncert orkiestry straży więziennej 
pod r. Laopolda Spitzera. 15.00 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 16.15 Utwory na cytrę w 
wyk. Zofjj Zdzienniickiej-Bergeiswej. 16.30 
Skrzynka teohjii«ww.. 16.45 „Cala Polaka 
śpiewa1' audycję poprowadzi prof. Br. Rut­
kowski. 17.00 „W piecu Kraty ńskiim" repor 
t«'ż z Prus Wschodnich wygłosi Melchjor 
'•‘■■ńkowięz. 17.15 Nowości z płyt. 1- 45 

„świat naszych zwierząt*';  „Padallec*'  poga­
danka — wygł. prof. Stan. Sumiński. 17.50 
„Nasze miasta i miasteczka": „Rawa szu­
brawcy**  wygł. Jan Grabowski. 16.00 Teatr 
'' braźnii: Słuchowisko dla dzieci pt. ..Xo- 
hio-ho'*  Carey Grey‘a w przekładzie W. Pzsz- 
kowej. 18.30 Skrzynka Cioci Heli dila dlzae- 
Ci- 18.45 Koncert reklamowy. 19.00 „Zbieraj. 
DIY śląskie nieśni ludowe**:  „O muzotun ślą­
skiej kM-f Indowej'*  odczyt wvgł. prof. Jó­
zef ATaślonika. 19.35 Wnadotności sportowe
19.50 Pogadain.ka aktualia. 20.00 Koncert so- 
laF-tów. Wykonawcy: Aniela Szlem-iróska — 
śpiew. Tadeusz Li fan—wiolonczela. 20.55 „GL 
brazek z Poleki współczesnej21.00 Audy­
cja dla Polaków z zagranicy poświęcona St. 
Monmezce, 21.30 Humoj regjonallny, 22.00 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Namysłowskiego 25 00 wiadomości nieteoro-
c^5<,Zne ko' . inlkacji lotniczej. 2*5 Cr> 

„Spacer po Europie* 1 — refc ansrniMe z roz­
głośni europejskich. i

prof. Korwin - 016 ze weki.
dyskusji poruszano m. in. słabe 

zainteresowanie się wychowań em fi- 
zycznem i przysposobieniem wojsko- 
wem wśród młodzieży szkół dokształ*  
uających.

*■ Komitet posiada w Sosnowcu cztery 
ośrodk-. gdzie prowadzona jest praca, 
a mianowicie: stad jon miejski w Sos­
nowcu, w Milowieach, na Śród ni • 
(C. G. Schoen) i na Staszicu.

Liczba osób, które Uzyskał} POS, 
dosięgła liczby zeszłorocznej. W b to­
ku akcja POS dała lepsze niż w ub. 
roku wyniki, na terenie 6zikół po­
wszechnych. Słabo naogół akcja ia 
iesi i w innych origanizacijach.

PIŁKA NOŻNA
Zarząd PZPN tłumaczy pomocy 

porAŻki iv Rumunji.
Donosiliśmy niedawno, że P«ańsh*  

Urząd WF. interwenjował w Polskim 
Zw. P łki Nożnej w sprawie porażki 
polskich piłkarzy na meczu z Runiu- 
nją w Bukareszcie. Zarząd PZPN na 
wysłuchaniu sprawozdań p. Przewor­
skiego i p. Kalużv, odpowiedział ob­
szernie na Werpelację Urzędu. Za­
rząd PZPN zaznaczył, że przygotowa­
nie dirużyny dzięki obozowi w sierp­
niu i meczowi tren ingowemu wć Lwo­
wie było dostateczne, ale przyczy ną 
porażki była nieoczekiwanie słaba 
forma kilku zawodn ków, którzy do­
tychczas nie zawodzili, nadto przej­
ście całej drużyny na 6zybszyr system 
gry oraz zdeprymowanie zespołu po 
utracie bramki w pierwszych m nil­
ach meczu.
Zarzad PZPN zawiadamia dalej, że 

dążyć będzie obecnie do wprowadze­
nia jednolitej metody gry • zaprawy 
reprezentacji państwowej, a nawet 
reprezenhacyj okręgowych i drużMi 

klubowych.
N-a przeszły rok projektowane są li­

czne spotkania reprezentacyj okręgo­
wych. drugiej reprezentacji państwo­
wej i nieoficjalne mecze reprezenta­
cji Ligi. Zarząd PZPN zwraca także 
uwagę, że orzyczyną 6padku formy 
naszych piłkarzy jest trwający nadal 
zakaz należenia młodzieży7 do klubów 
sportowych oraz brak odpowiedniej 
lości fachowych instruktorów, skui- 
kiiem ni ed ostatecznego traktowania 
sportu piłkarskiego w wyższych Uczci 
niiach wychowania fizycznego.

Kluby B-kl&soroe ro r&oj.
Kieleckiem,

Za rząd K iel. OZPN. pow iek s/' I
ilość klubów klasy B. w Radomsku, 
do 5. przez pozostawienie Naprzodu 
w kl. B i wejście mistrza kl. C ..So­
koła “ do kl. B Obecn-e stan ilościo­
wym B-klasowych klubów w podokre­
gli częstochowskim przedstawia się 
następująco: 5 klubów częstochow­
skich: Orlę. Makabi. Bhskawica, 
SMP. i Błękitni: 5 klubów radom- 
szczańskch: Hakoach. Korona. Spar- 
ta., Naprzód i Sokół oraz Śnńatoiuid 
(Myszków). Wysoka (Łazy). Przem- 
•sza (Poręba), plus siedem rezerw klu­
bów A-klasowych. A zatem na wiosnę 
1956 r. będzie walczyło o mistrzostwo 
klasy B — 20 klubom, podzielonych 
na cztery podgrupy.

SPACEREK.
Heiaian Rot^nduft powiócil z cunentRrza» 

gilzie spoczęły zwłoki jego małżonki.
Towarzyszy uui jego przyjaciel.
— Hermanie! nie rozpaczaj. W twoim u e 

ku musisz dibać o swoje zdrowie...
— To prawda — przyznał Herman — bo 

te.n mały spacerek na cmentarz jiu mi do­
brze zrobi’!.

MOWA POGRZEBOWA.
IA małeim prowincjonalnym m i-asrtęc.zkąi 

zjnarł wielki działacz społeczny. Nad g o- 
bąm jeden z mówców rozpoczął przemówie­
nie w ąposób następujący:

—Zmarł nasz wybitny działacz. Wszv«cv 
idźmy za jego przykładem...

DWA SZCZYTY:
1) Dobrego wychowania:
Jeśli dżentelmen, będący w Afryce 

li kiedy zaozvnają go jeść żywcam 
im: „smacznego"!

2) Roztrząpa.nda;
P03®! ^jonowy, mającv wolny bi-k-i 

dnu CTla?;€rWe.Zej ^kupuje bi-ltetdną,.ej klaęy, wsiada do trzeciej i w drodze 
plam karę za jazdę bez billehi.

w chwi 
mówi
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Pod wpływem kryminalnych powieści
15-letni chłopiec zabił opiekuna

Opinję publiczną we Francji po­
ruszył niezwykły wypadek morder­
stwa, dokonanego przez 15-let niego 
chłopca, pod wpływem lektury z po- 
w:eś-: L-yminalmych.

W Lialores pod Tuluzą. 15-letni 
chłopak, Marcel Moreau, sześcioma 
strzałami ze starego niemieckiego ka­
rabinu, zabił swego 45-let.n ego opie­
kuna. Moreau zaczyrywal się powie­
ściami sensacyjnemi, a ostatnio po-

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal" 

nadszedł i poleca go: —7917 
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

PIERWSZY KAWAŁEK CHLEBA.

chłonęły go sprawozdania z procesu 
mordercy „Sasia“, który napadał na 
wiejskich pastuszków i mordował ich 
bez litości. Jeszcze na kilka godzin 
przed popełnieniem zbrodni Moreau 
mówił: — O, właśnie, kimś takim to 
cliciałbym być.

Jak wykazuje śledztwo, na tydzień 
przed zabójstwem, oglądając karabin, 
młodociany zbrodniarz powiedział, że 
z takiego karabinu chciałby kogoś za­
bić jak psa. Jeszcze dawniej, korzy­
stając z chwilowej nieobecności opie­
kuna. wyjął karabin ze schowka i 
zaczął się nim bawić, udając postacie 
bohaterów swych ulubionych powie­
ść/.

Po popełnieniu zbrodni uciekł do la­
su z zamiarem mieszkania w puszczy, 
żywienia s ę upolowaną zwierzyną i 
zdobycia sławy tajemniczego zbójni­
ka. Tam w ciągu nocy został schwy­
tany przez policję i aresztowany.

POLSKI

Do Bukaresztu przybywają codziennie pocią 
gi z ózkemi z Besa-rabii,, gkŁzie panuje głód 
spowodowany ruiną. W Buikaireszoie., po 
niirgiej przerwie,' dzieci otrzymują pierwszy 

kawałak chi cba.

CHIROMANTA ZNIEWOLIŁ 
KLIJENTKĘ.

Na terenie Łodtzi pojawił się grafolog 
chiromaimta, Artur Bonetiti. Wynajął mie­
szkanie i przy pomocy nJotek ściągał kli- 
jęmtów na wróżby, przepowiednie i iimn« 
sztuczki.

Przed dwoma dniami zgłosiła się pan­
na Jadwiga S. Bonetti - chi tomamte o- 
świadczył urodziwej pannie, że może z 
całą dokładnością przedstawić jaj przy­
szłość, lecz w tym celu musi wprowadzić 
ją w trans. Dał pannie S. jsukiś narkotyk 
a gdy wprowadził ją w stan półprzy­
tomny. zniewolił, po-zem odisrtąipił s-wyar 
diwnun kolegom: Józefowi Stach lewskie 
mu i Mieczysławowi Nowakowi z Łod*  
którzy kolejno dokonali gwałtu na oso 
bie ofi-ary. Grafolog u(lotn-ił się, natto- 
miast wsknitek zgłoszenia poszkodowanej, 
policja aresztowała Stach lewski ego i No­
waka. W śledztwie ufiittailono, że rzeko­
mym BoneUim jest mieszkaniec Krako-

WKDAW.GA I REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. - DRUK JkURJERA ZACHODNIEGO ‘ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO a- rruaktyw nnp"7łRNwvK STRYJEWtKl

/n| J_117 A I TED tam zapomina o troskach lidzie jest WALIŁK. i obcięciach budżetowych.
A gdzie jest ten znakomity siewca humoru wraz z Basią Gilewską, La- 

wińskim, Sielańskim i Zniczem?

W kinie „ZAGŁĘBIE"
NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU

Nadprogram:
Tygodnik Paramountu Ostatnie walki na froncie Włosko-Abisyńskim

KINO „EDEN“ — Sosnowiec <
Dziś!

„SEQUOIA”
Najbardziej naturalny, najuczciwszy i najpiękniejszy obraz 

jaki kiedykolwiek zobaczycie!

w roi, gł. JEAN PARKER i RUSSELL HARPIE
NADPROGRAM: »N, prawach wyłączności-

„Abisynja w ogniu wojny”
Specjalny reportaż z terenów wojny — ITALO—ABISYNSKIEJ

POCZĄTEK I SEANSU O GODZ. 2.30.

Zadowolenie słucha­
cza to najlepszy in­
teres elektżO-Wai.

wa Franciszek Jankowski, kltórsgo też 
policja krakowska, po telefon icznem zle­
ceniu, aresztowała.

Wszystkich trzech osadzono w więzie­
nni.

PODEJRZANY MŁODZIENIEC 
OKAZAŁ SIĘ KOBIETĄ

Jeden z posterunkowych, patrolujących 
ulice w Tczewie, zauważył spa-cerując^go 
młodzieńca. Posterunkowy zainteresował 
się nim. Zatrzymał go i zażądał wylęgi*  
tymowatnia się. Młodzieniec, zupełnie pe­
wny siebie, odpowiedział, że nie ma . do- 
wodhi osobistego, wobec czego policja-nt 
zmuszony był odprowadzić go na pos-te- 
rumek. Podczas spisywania personaljów, 
okazało się, że młodzia-u ma 18 lat. Po­
nieważ nie posiadał wojskowej karty re- 
festnacyjnej. osadzono go narazie wspól­
nie z innymi aresztamta/ni w celi, a do­
piero o godż. 8 zaprowadził go służbowy 
połicjan-t do referatu woskowego przy 
Stairositwie. W drodze zatrzymany spytał 
się posterunkowego, gdzie go prowadzi, 
a gdy ten odpowiedział żartobliwie, że 
do 2 pułku szwoleżerów, młodzian zatrzy­
mał się — i jakiby z zagrobn wydoby­
wającym się głosem wyjawił swą taje­
mnicę..

Nie był to chłopiec, lecz dziewczyna. 
I W oba-wie przed' służbą wojskową u ja- 
! winiła m nazwisko, podając się za 
Wandę Golikowską, zamieszkałą w Sta­
nisławie pow. Tczew.

Posterunkowy zdrętwiał, nie wiedząc 
co z nią począć. Wrócił spowro4ein na 
posterunek, gdzie dowiedziano się. że ta 
młoda dziewczyna, przebrana za chłopca 
ukrywa się przed rodzicami już przeszło 
rok wspólnie ze swym amantem, którego 
jednak nie chce zdradzić.

OSTATNI RATUNEK
— Nie mogę panu oddać ręki mojej córki.
— W takim razie proszę m- pozwotlić wyjść 

przez tylne drzwi, .noji-iewa.ż z frontu czeka­
ją na mnie moi wierzyciele.

I 
I 
I 
I
I 
i 
i
i
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ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDO WLANY 

właie. Cichy Antoni 
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne.

Czesia oKazyiaa solili raeDli.

LOKALU
LOKAL 

na cukiernię i lokal 
na raeźnictwo do wy­
najęcia. Miła 5, do- 
orca 7937

4 i 5 POKOJE 
z kuchnią 2 wejścia 
wszystkie nowoczssne 
wygody w nowym do 
mii oraz pokój kawa­
lerska umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
do wynajęcia. Wiado­
mość tel. 21. 8487

POSZUKUJĘ 
małego pokoiku nieu- 
meblowanego. bez wy­
gód, taniego od gospo 
da-rza w okolicy Sta­
rego Sosnowca lub 
St. «8i-?lca. Proszę zgła 
srać adres do Admi- 
•nistracji pod „Tani". 

8512

SKLEP
z mieszkaniem, dobry 
punkt na każdy ’nte­
ras nawet na skl-ad 
ąptectzny wyuajmę. 
Oglazowa. Zagórz . — 
Wiejska 16. 8536

KUPNO
i SPRZEDAŁ

ujreicji Piolrtomgg Tawirustiia 
issiego,

'la zasadzie §§ 81 i 82 Ustawy T-wa, zaw adamia Stafana-Francisz- 
ka Szota, mającego obraną w hiipotecc zamieszkanie prawne we wsi

w“°."‘,Sklag0- fi*-  że meruchomnSć w
T ,p y Wypornej rep. h-p. Nt. 59, za zalegle raty, o<ł po- 

zMzh' ■ ^'wa’ wybawiona została na przymusową sprzedaż która 
W 21 st,yc?nia ,9:56 r- O 50<tz- tl-ej zrana w Wy-

bfitnśzemP pZ/L?1 i?r5y'^?t Okręgowym w Sosnowcu, przed No- 
tarjuazem Piotrem Eydz lott-Zubow iczom, lub jego zastępca 
, ■™9uimo™»wi .pożyczka Towarzystwa wynosi 19441 ffr Za-'^złW 90 Ocznie »ię
^■5850 zł. Wadjum do bcyiaoja określone zostało na 3585 zł.

niedoJs<;!,a hcytacji do sUh z braku licytantów druga 
1 sprzedaż rozpoczni.e się od sumy zmniejszonej w nowym
terminie, ogłoszonym dwukrotnie w gazetach. 7955

MAGAZYN MÓD
.Wiktor ja" So-.now>t 
3-go Maja 23. Polec-a 
najmodniejsze modele 
kapeluszy damskich na- 
sezon jesienno - z 'mo­
wy. 7930

F ’ U T K A 
męskie' ładnie skro jo­
ne według najnow­
szych modeli wy ko u u 
js solidnie Trybulski. 
SoStnowieę, 3-go Maja 
lla obok cukierni — 
..Adria* . 8448

SPRZEDAM
apa at karbidowy do 
Sipa wania, komplet, 
lub zamienię na radjo 
sieciowe. Sosnowiec. — 
Racławicka 5 — go- 
apodarz. 8539

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

FRANCISZEK HART- 
MAN zgubił książkę 
wojskową wydaną — 
.przez P. K. U. Sosno 
wiec, kartę mabidiza 
cji i świadectwo — 
szkód ne. 8529

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Ulubienica publiczności

Franciszka Gaal 
iako IL O N K A

W filmie „PAPRYKA"

.2 Wiersz milimetrowy jednotomowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
S* 1 5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne li — 30 gr. M każdy wyraz.

S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele i 
• -*)l święta 25*/»  drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-1 
: q nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
j Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych o^ł. 20 zl.
20 drobnych ogL 13.00 zl.
10 drobnych »rl 7.00 zL 
5 drobnych ogł. 4.00 < 

■ęa_każdy . . >r po5 g

I
I
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